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U KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 22 sier­

pnia — Franciszka i Ceza­
rego.

Jutro piątek, 23 sierpnia 
— Róży i Filipa.

Pojutrze sobota, 24 sier­
pnia — Bartłomieja i Je­
rzego.Published Since 1908
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POGODA
Na dzisiaj zapowiedziane są 

przelotne deszcze i burze, tempera­
tura do 82 F (27.8 C).

Jutro również przeważnie po­
chmurnie z możliwością przelot­
nych deszczy i burz, temperatura 
bez większych zmian, wiatry połu­
dniowo-wschodnie z prędkością od 
8 do 15 mil na godz.

Wschód słońca o godz. 6:06 rano, 
zachód o godz. 7:40 wieczorem.

NIEBEZPIECZNE POCZYNANIA KGB
48 Osób Spłonęło w Samolocie

Dzieci Umierają
W szpitalu we Włocławku zmarłe 

troje noworodków, a dwoje jest 
poważnie chorych po otrzymaniu 
zastrzyków, mających wzmóc od­
porność organizmu. Również 6 in­
nych noworodków zachorowało po 
zastrzykach, zawierających roz­
twór glukozy i białka.

Min. zdrowia PRL Tadeusz Sze- 
lachowski powołał komisję dla 
zbadania przyczyn wypadku, jaki 
wydarzył się 8 bm.

Polskie szpitale są poważnie do­
tknięte krajowym kryzysem eko­
nomicznym i cierpią nie tylko na 
brak leków, czy podstawowych 
środków opatrunkowych, ale rów­
nież z powodu niskiego poziomu 
higieny.

42 Ofiary 
Walk 

w Bejrucie
Bejrut (UPI, ST) — Oddziały mi­

licji chrześcijańskiej i muzułmań­
skiej nadal ostrzeliwują dzielnice 
mieszkalne miasta oraz lotnisko. 
Ostrzał z artylerii, broni czołgowej 
oraz rakietowej, trwa od wczoraj. 
Trwająca wymiana ognia uważana 
jest za najgorszą w okresie ostat­
nich 6 miesięcy.

Władze policyjne podały, że w 
wyniku wymiany ognia zginęło w 
ciągu ostatnich 24 godzin 42 osoby. 
Łącznie — w ciągu ostatnich 12 dni, 
poniosło śmierć 280 osób. Około 900 
osób odniosło rany.

Wysiłki mające na celu doprowa­
dzenie do zawieszenia broni i tym 
samym zaprzestania trwającej wy­
miany ognia nie przyniosły żadnych 
wyników.

Ostrzał artyleryjski daje się 
szczególnie we znaki na międzyna­
rodowym lotnisku bejruckim, które 
zostało wczoraj zamknięte po raz 
drugi. Po raz pierwszy lotnisko 
zamknięte zostało w lutym 1984, 
gdy zajęli je muzułmanie.

Selim Salam, rzecznik Środkowo­
wschodnich linii lotniczych oświad­
czył, że pociski padają na pasy star­
towe lotniska, hangary, samoloty i 
pomieszczenia biurowe.

Jeden z pocisków trafił w samolot 
linii Środkowo-wschodniej, Boein­
ga 707, inny — w samolot transpor­
towy linii Trans-Mediterranean.

Pracownicy BBC 
Grożą Strajkiem
Londyn (UPI) — Przedstawiciele 

związków zawodowych BBC zagrozi­
li strajkiem, jeśli ta agencja infor­
macyjna nie zmieni swej polityki, 
szczegółowego, systematycznego 
sprawdzania przeszłości i kon­
taktów swych wszystkich pracow­
ników, posługując się wywiadow­
cami wewnętrznej agencji bezpie­
czeństwa MI-5.

Rzecznicy BBC, która jest pań­
stwową agencją informacyjną, po­
twierdzili, iż od 1937 r. przeprowa­
dza się dokładne sprawdziany 
przeszłości i kontaktów wszystkich 
dziennikarzy. Zarząd BBC nie po­
twierdził jednak, aby tego rodzaju 
prace wywiadowczą prowadzili 
agenci MI-5.

Brytyjska gazeta “Observer” do­
niosła niedawno, że BBC posługuje 
się agentami MI-5, w celu spraw­
dzania przeszłości i kontaktów 
swych pracowników. Gazeta ta 
oświadczyła również, iż ośmiu osób 
nie przyjęto do pracy w BBC z po­
wodu błędnych sprawozdań bezpie­
czeństwa.

Na Lotnisku 
w Manchesterze
Pożar Gaszono
Przez Około
2 i Pół Godziny
Manchester, Wielka Brytania 

(UPI) — Samolot British Airways 
wynajęty przez grupę turystów, 
udających się na grecką wyspę 
Korfu zapalił się podczas startu.

Na pokładzie samolotu znajdowa­
ło się 131 pasażerów i 6 członków 
załogi. Oficjalny raport władz 
stwierdza, że śmierć w płomieniach 
posiosło co najmniej 48 pasażerów. 
Z innych doniesień wynika, że licz­
ba ofiar mogła przekroczyć 65.

Rzecznik manczesterskiej służby 
zdrowia powiedział, że w kadłubie 
samolotu znajdują się zapewne cia­
ła dalszych ofiar. Trzy osoby wal­
czą ze śmiercią w miejscowym sz­
pitalu. Ponadto, 60 pasażerów zo­
stało przewiezionych do klinik i sz­
pitali w Manchesterze. Stan wielu z 
nich jest poważny.

Obsłudze lotniska udało się ewa­
kuować kilkunastu pasażerów. Re­
szta została uwięziona w płonącym 
samolocie.

Świadkowie zeznali, że najbiera- 
jący prędkości przed startem sa­
molot stanął nagle w płomieniach. 
Pilotowi udało się wyhamować.

W akcji ratunkowej wzięło udział 
125 strażaków. Ugaszenie pożaru 
zajęło im 2‘Z> godziny. Lotnisko w 
Manchesterze zostało zamknięte.

Przypuszcza się, że pierwszy za­
palił się jeden z silników samolotu. 
Nie udało się jeszcze ustalić, jaka 
była tego przyczyna. Jeden z han­
garów lotniska został przeznaczony 
na tymczasową kostnicę. Świadek 
powiedział — “Nigdy przedtem nie 
widziałem czegoś takiego. Samolot 
stanął w płomieniach błyskawicz­
nie”.

Ogień rozprzestrzeniał się pomimo 
natychmiastowej akcji strażaków.

"Tylna część samolotu odpadła, 
kabina pilotów i środkowa część 
stanęły w płomieniach” — powie­
dział jeden z pracownków obsługi 
lotniska.

Porozumienie 
Państw 

Koreańskich
Seul, Korea Połudn.—(UPI) Po 13 

latach przełamany został w czwar­
tek impas w negocjacjach prowa­
dzonych pomiędzy państwami ko­
reańskimi. Po raz pierwszy władze 
Korei Północnej i Południowej zgo­
dziły się na wymianę członków roz­
dzielonych rodzin. Rodziny te pozo­
stawały przeważnie rozłączone od 
czasu drugiej wojny światowej.

Do porozumienia w sprawie wy­
miany we wrześniu 151 cywilów do­
szło w czasie spotkania z udziałem 
przedstawicieli Czerwonego Krzy­
ża, odbytym w wiosce Panmum- 
jom. Wielu obserwatorów uważa 
spotkanie to za punkt przełomowy 
w dziejach stosunków pomiędzy 
obu państwami koreańskimi.

Po trwającym dwie i pół godziny 
spotkaniu, przedstawiciele Korei 
Połudn. stwierdzili, że oba państwa 
koreańskie wyraziły zgodę na odby­
cie w dniu 20 września wizyt wza­
jemnych 151 osób, które odwiedzą 
swych krewnych w Phennianie i 
Seulu.

Każda z grup składać się będzie z 
50 członków rozdzielonych rodzin. 
W skład każdej z tych grup wcho­
dzić będzie również 50 artystów 
oraz 30 dziennikarzy, 20 członków 
personelu pomocniczego i przed­
stawicieli Czerwonego Krzyża.
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CHICAGO — Dzisiaj w siedzibie Związku Narodowego Pol­
skiego odbędzie się ceremonia podpisania przez gub. Thomp­
sona ustawy stanowej ustanawiającej pierwszy poniedziałek 
marca świętem w całym stanie Illinois. Na zdjęciu pomnik 
gen. Kazimierza Pułaskiego w stolicy U.S. Washingtonie.

Gwałtowna Reakcja 
Związku Sowieckiego
Moskwa (UPI, CST) — Związek 

Sowiecki krytycznie odniósł się do 
decyzji prez. Reagana dotyczącej 
przeprowadzenia prób z nowym po­
ciskiem antysatelitamym.

Oficjalna agencja prasowa TASS 
skomentowała ten fakt jako naru­
szenie istniejących układów i po­
rozumień i kolejny krok na drodze 
do militaryzacji przestrzeni oko- 
łoziemskiej.

“Od samego początku ery kosmi­
cznej — stwierdza TASS — Stany 
Zjednoczone próbują wedrzeć się w 
przestrzeń okołoziemską z nadzie­
ją, że uda im się wykorzystać ją do 
prowadzenia agresywnych wojen”. 
I dalej komentuje, że system obro­
ny z kosmosu znany pod nazwą 
“Star Wars” doprowadzi do pow­
stania materialnej bazy służącej 
Stanom Zjednoczonym jako ważny 
czynnik w “strategii ataku nuklear­
nego”.

Radio moskiewskie nie pozostało 
w tyle i skomentowało decyzję 
Stanów Zjednoczonych jako na­
ruszenie układów międzynarodo­
wych określających zasady wyko­
rzystania przestrzeni kosmicznej.

Żaden z konkretnych układów nie 
został przy tym wymieniony. Po­
rozumienie z roku 1967 dotyczy za­
kazu użycia broni “masowego raże­
nia” na orbicie okołoziemskiej. 
Układ z roku 1972 dotyczy z kolei 
wykrywania i niszczenia pocisków 
rakietowych w razie ich ataku.

Natomiast TASS podkreśla, że 
“nieodpowiedzialny charakter” po­
lityki prowadzonej przez adminis­
trację prez. Reagana staje się “sz­
czególnie jaskrawy na tle sowiec­
kich inicjatyw pokojowych”. Ko­
mentarz ten nawiązuje oczywiście 
do ogłoszonego przez Związek So­
wiecki jednostronnego moratorium 
w sprawie wstrzymania prób z bro­
nią nuklearną.

Moratorium to obowiązuje przez 
5 miesięcy od 6 sierpnia.

Atak sowieckich środków maso­
wego przekazu dotyczy decyzji prez. 
Reagana, który we wtorek zwrócił 
się do Kongresu USA z posłaniem o 
konieczności “przywrócenia rów­
nowagi militarnej” między USA i 
ZSSR. Szczególnie ważna jest przy 
tym rozbudowa systemu obrony z 
kosmosu, ponieważ zapobiegnie to 
zagrożeniu, jakie stanowią Sowiety 
zarówno dla Stanów Zjednoczonych, 
jak i dla państw sojuszniczych.

Pierwsza próba z pociskiem anty­
satelitamym nastąpić może dopie­
ro po 15 dniach od chwili zakomuni­
kowania o zamiarze jej przeprowa­
dzenia. Pocisk wystrzelony zosta­
nie z myśliwca typu F-15. Obiektem 
próbnego ataku ma być jeden ze 

znajdujących się od dawna na orbi­
cie satelitów amerykańskich.

Rzecznik prasowy Białego Do­
mu, Larry Speakes, oświadczył, że 
gdyby Stany Zjednoczone odstąpiły 
od przeprowadzani prób z bronią 
antysatelitamą, Kreml bez wątpie­
nia miałby monopol na tego rodzaju 
broń, ponieważ Związek Sowiecki 
od dawna ją posiada.

Prez. Reagan stwierdził w swoim 
posłaniu, że przeprowadzenie prób 
nie wpłynie negatywnie na rokowa­
nia dotyczące redukcji broni sateli­
tarnej. Wręcz przeciwnie — będzie 
stanowiło doskonały bodziec dla 
Moskwy do zawarcia porozumienia 
w ramach genewskich rokowań 
rozbrojeniowych.

Jak do tej pory, Kongres US zw­
leka z przyznaniem funduszów na 
przeprowadzenie trzeciej próby z 
bronią antysatelitamą małego ka­
libru. Decyzja Kongresu zależy od 
tego, czy prezydentowi uda się do­
wieść, że broń taka jest niezbędna.

Czystka w Policji 
Peruwiańskiej
Lima, Peru (NYT) — Minister 

spraw wewnętrznych Peru, Abel 
Salinas oświadczył, iż zwolniono z 
zajmowanych stanowisk 41 wyso­
kich rangą oficerów policji, ponie­
waż podejrzani są o współpracę z 
handlarzami kokainą.

Abel dodał również, iż niektórzy 
oficerowie policji zostaną pociąg­
nięci do odpowiedzialności praw­
nej.

Wśród zwolnionych z pracy ofi­
cerów jest również dowódca Gwar­
dii Cywilnej, Juan Valdiva Fuentes. 
Ponadto 53 generałów tej gwardii 
dostało rozkaz wczesnego przejścia 
na emeryturę.

Peru wytwarza połowę zaopa­
trzenia świata w podstawowy półp­
rodukt służący do wyrobu kokainy.

Przeprowadzona czystka w poli­
cji i władzach bezpieczeństwa świad­
czy o tym, iż nowy prezydent Alan 
Garcia Perez przystąpił do realiza­
cji swego, wcześniej zapowiedzia­
nego planu walki z korupcją w rzą­
dzie i policji.

Niższy Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Dolar nadal zni­

żkuje na europejskich giełdach wy­
miany.

We Frankfurcie płacono za dolara 
2.7505 DM; w Zurychu — 2.2495 fr. 
szwajc.

W Brukseli — 56.4 fr. bel.; w Medio­
lanie — 1844 lirów; w Paryżu — 
8.4055 fr. Kurs funta bryt, wynosi 
1.403 doi.

Bomby Nie Było
Eksperci brytyjskich służb po­

wietrznych, których rząd indyjski 
zaprosił do współpracy przy ana­
lizie szczątków rozbitego przed kil­
koma tygodniami samolotu Air In­
dia, oświadczyli, iż z całą pewnoś­
cią na pokładzie samolotu bomby 
nie było. Jak wiadomo katastrofa 
samolotu miała miejsce u wybrzeży 
brytyjskich, a zginęło w niej 329 
osób.

Aspin Żąda 
Od Weinbergera 

Wyjaśnień
Washington (NYT) — Les Aspin, 

przewodniczący Komitetu Uzbro­
jenia Izby ostrzegł, że ma zamiar 
wstrzymać sprawę zatwierdzenia 
wydatków na realizację programów 
Pentagonu, dopóki rząd nie złoży 
zapewnienia o ograniczeniu insta­
lacji międzykontynentalnych pocis­
ków MX.

W liście skierowanym do prezy­
denta Reagana Aspin domaga się 
wyjaśnienia, dlaczego sekretarz 
obrony Caspar Weinberger powie­
dział dziennikarzom, że nie stracił 
nadziei na zaisnstalowanie 100 po­
cisków MX, podczas gdy Kongres 
zatwierdził instalację tylko 50 po­
cisków.

Aspin ma również za złe Reaga­
nowi “straszenie postawieniem” 
veta wobec programu wydatków 
wewnętrznych, zawartego w planie 
budżetowym.

Jako przewodniczący Komitetu 
Uzbrojenia, Aspin ma decydujący 
głos w sprawie wydatków Depar­
tamentu Obrony. Izba i Senat osiąg­
nęły w ubiegłym miesiącu komp­
romis i przeznaczyły na wydatki 
obrony w roku fiskalnym 1986 sumę 
302.5 miliarda doi. Sprawa przezna­
czenia tych pieniędzy na poszczegól­
ne programy zostanie rozpatrzona 
w późniejszym terminie. Kongres 
zezwoli na instalację 50 pocisków i 
przeznaczenie kilku więcej na częś­
ci zamienne.

Pociski zostaną zainstalowane w 
silosach na granicy pomiędzy sta­
nami Wyoming i Nebraska.

Krytycy pocisków MX uważają, 
że umieszczenie ich w silosach nie 
ma sensu. Może natomiast sprowo­
kować do ataku Związek Sowiecki.

Niektórzy członkowie Izby uważa­
ją, że akcja podjęta przez Aspina 
ma na celu uspokojenie demok­
ratów niezadowolonych z kompro­
misu w sprawie budżetu Pentago­
nu.

Na początku bieżącego miesiąca 
Weinberger powiedział dziennika­
rzom, że “50 MX-ów to za mało” i że 
będzie się starał, aby Kongres zat­
wierdził produkcję i instalację dal­
szych 50.

Międzynarodowy 
Spisek 

Terrorystów
Hamburg (UPI) — Powołując się 

na tajne dokumenty posiadane przez 
policyjne oddziały do walki z ter­
rorystami, zachodnioniemiecki ty­
godnik “Stern” podał, że terroryści 
w RFN, Belgii, Francji, Włoszech i 
Portugalii “wypowiedzieli wojnę 
państwom należącym do paktu 
NATO.

“Stern” informuje, że tajne do­
kumenty zawierają listę 34 baz 
amerykańskich znajdujących się 
na terytorium Niemiec Zachod­
nich. Bazy te mają być obiektami 
atakowanymi przez terrorystów w 
pierwszej kolejności.

Na czele terrorystów stoi “Odłam 
Czerwonej Armii,” mający na swo­
im koncie szereg zamachów bom­
bowych, wliczając w to eksplozję 
bomby-samochodu w amerykań­
skiej bazie Rhein-Main.

Czy NPPD 
Wywołuje 
Raka?
Dyplomaci Amerykańscy 
Narażeni Na Działanie 
Szpiegowskiego Proszku
Moskwa (CT) — Departament 

Stanu ostrzegł obywateli amery­
kańskich zamieszkałych czasowo w 
Moskwie, że środki chemiczne uży­
wane przez Rosjan do śledzenia ich 
poruszeń mogą stwarzać niebez­
pieczeństwo choroby rakowej.

Zgodnie z oświadczeniem Depar­
tamentu Stanu, USA złożyły ostry 
protest przeciwko takim prakty­
kom stosowanym przez KGB.

Substancja zwana NPPD. podob­
na jest w działaniu do substancji 
identyfikacyjnych używanych na 
całym świecie, tzn. jej ślady, pozo­
stawione przez “nosiciela” są wido­
czne w świetle ultrafioletowym.

Wywiad sowiecki praktykuje po­
wlekanie NPPD kierownic, klamek 
u drzwi i innych fragmentów samo­
chodów, jakimi poruszają się w 
Moskwie Amerykanie.

W ten sposób, unikając uciążli­
wego śledzenia, KGB orientuje się, 
czy dany obywatel USA spotkał się 
np. z dysydentami. Amerykanin, 
mający na ręku substancję NPPD, 
wita się z obywatelem sowieckim, 
ten zaś następnie pozostawia ślady 
na drzwiach własnego mieszkania. 
Agenci KGB, wyłącznie na podsta­
wie obserwacji drzwi mieszkań 
wiedzą czy i kiedy kontakt miał 
miejsce.

Za zgodą prezydenta Reagana 
ambasada sowiecka w Washingto­
nie oraz czynniki oficjalne w Mosk- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Demonstracja 
Ku Pamięci 
B. Aquino

Manila, Filipiny (CT) — W środę, 
w stolicy Filipin odbyła się spokojna 
demonstracja, upamiętniająca śmierć 
na Benigno Aquino, przed dwoma 
laty, a zarazem wyrażająca protest 
przeciwko reżimowi prezydenta Femi- 
nanda Marcosa.

Około 40 tys. protestujących prze­
maszerowało ulicami Filipin, trzy­
mając żółte wstęgi i rozsypując kon­
fetti.

Fakt, iż osobno maszerowali człon­
kowie umiarkowanych organizacji 
politycznych, a osobno grupy rady­
kalne, ilustruje podział, który unie­
możliwia rozwój opozycji przeciwko 
reżimowi.

W demonstracji wzięło udział o około 
połowę mniej osób niż w podobnym, 
ubiegłorocznym proteście. Mniejsza 
liczba osób oraz bardzo spokojna 
atmosfera demonstracji świadczą o 
tym, iż gniew opozycji z powodu za­
mordowania Aquino, znacznie osłabł, 
najprawdopodobniej z powodu nieu­
stannego tuszowania i zaciemniania 
sprawy zamachu przez wojskowych, 
oskarżonych o jego dokonanie.

Arcybiskup Manilii, Kardynał Jaime 
Sin, powiedział podczas Mszy Sw. 
za duszę Aquino: “Sprawiedliwość 
dla Ninoy’a (Aquino) i innych ofiar 
bezustannie zatraca się w labiryncie 
kłamstwa ... a ponieważ dusza na­
rodu została pozbawiona prawdy, 
wszędzie wokół siebie zaczynamy zau­
ważać znaki dekadencji, destrukcji i 
rozpaczy, których niespodziewane na- 
sielenie może zniszczyć wszystko co 
dotychczas zbudowaliśmy”.

Ton wypowiedzi wdowy po działaczu, 
Corazon Aquino, był bardziej opty­
mistyczny, bo jej zdaniem wysiłki 
opozycji poczyniły postępy. Dodała 
ona również: “Jestem przekonana, że 
już dokonaliśmy wiele z pomocą Boża 
i wierzę, iż w końcu osiągniemy nasz 
cel i mam nadzieję, że bardzo szybko”.
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Co Słychać Wśród Podhalan |

Aniela Marusarz Królowe Podhala
W niedzielę, 11 sierpnia, odbył się 

oczekiwany piknik Związku Podha­
lan, którego główną atrakcją był 
wybór Królowej Związku Podhalan 
na rok 1985.

Już od wczesnego popołudnia sale 
Domu Podhalan wypełniały się 
gośćmi, wśród których duża ilość 
przybrała odświętne stroje góral­
skie. Wszystkich gości przywitał w 
imieniu prezesa i swoim, wicep­
rezes Zarządu Głównego Andrzej 
Pitoń, oraz wiceprezeska Maria 
Jachymiak i Zofia Cieśla. Andrzej 
Pitoń powołał Józefa Bafję i And­
rzeja Gędłka na mistrzów cere­
monii, którzy z wielką swadą i hu­
morem wywiązali się ze swojej 
pracy.

Cały wstęp imprezy odbywał się 
na tle muzyki góralskiej, granej 
przez sześciu muzykantów pod ba­
tutą premisty Józefa Brzegi.

Kandydatki na Królową przed­
stawiła Maria Jachymiak: Marię 
Obrochta, Janinę Kwak, Anielę Ma­
rusarz, Zofię Kukułka, Guńka.

Kandydatki były ubrane w piękne 
góralskie stroje — co jeden to ład­
niejszy.

Po przedstawieniu kandydatek, 
przedstawiono wybitnych gości w 
osobach ks. J. Gacki, hon. prezesa 
A. Wróbel, hon. wiceprezesa A. Bo­
bak, hon. prezesa Józefa Gil, oraz 
Ewę Krupa z Ludźmierza.

Po przedstawieniu gości, zespół 
Tańca Szkółki przy Zarządzie Głów­
nym Związku Podhalan pod kie­
rownictwem Zofii Cieśla i Władys­
ława Sieczki, dał pokaz tańca i 
śpiewu góralskiego, który publicz­
ność przyjęła z wielkimi brawami.

Wspaniale wypadły humorysty­
czne przyśpiewki chłopców i dziew­
czynek oraz piękny zbójnicki. Dzie­
cięca muzyka góralska składała się 
z brata i siostry Cieślów, dwie 
siostry Ligas, Jan Krzysiak i Gą­
sienica Byrcyn. Prymistkami były 
Jasia Cieśla, Ewusia Ligas i Zosia 
Ligas.

Zespół ten taki młody, że jak obli­
czono wszystkie dzieci mają mniej lat 
niż nasi wszyscy honorowi prezesi. 
Najmłodsza para tancerzy miała w 
sumie osiem lat.

Po występach góralskich, wystą­
pił dobrze znany na Polonii zespół 
“Polonez” pod kierownictwem An­
toniego Dobrzańskiego. Zespół wy­
konał tańce opoczyńskie a następ­
nie tańce góralskie. Antoni Do­
brzański powiedział, że trzeba mieć 
wielką odwagę, aby w Domu Góral­
skim tańczyć po góralsku, ale ze­
spół miał tę od wagę w “j askini lwa ’ ’ 
zatańczyć po góralsku i zbójnicku z 
czego wywiązali się znakomicie i 
zdobyli uznanie górali, szczególnie 
podabał się taniec góralski A. Do­
brzańskiego.

Komitet imprez Z.P. zaprosił ze­
spół Polonez do wzięcia udziału w 
festiwalu podhalańskim, który bę­
dzie tej jesieni. Dla zespołu Polonez 
grała prawdziwa muzyka góralska.

Po przerwie kandydatki na Kró- 
lowę znów ukazały się na scenie, a 
poprzedzili ich trąbici, grając na 
starodawnych trąbach góralskich. 
Na trąbach grali: Stanisław Kukuc, 
Józef Bafia, Andrzej Gędłek, Stanis­

ław Dzierżęga i Władysław Sieczka.
Po trąbitach, Maria Jachymiak, 

wygłosiła piękny wiersz a następnie 
kandydatki przedstawiły się publi­
czności, skąd przybyły do Ameryki, 
co tutaj porabiają, co zamierzają 
robić w przyszłości oraz musiały 
odpowiedzieć każda na trzy pyta­
nia, zadane przez prowadzących 
imprezę. Odpowiedzi musiały być 
bezbłędne.

Pytania były z dziedziny regionu 
podhalańskiego. Tak się szczęśliwie 
złożyło, że wszystkie kandydatki 
odpowiedziały prawidłowo za co 
dostały oklaski.

Następnie odbył się pokaz staro­
dawnych strojów góralskich począ­
wszy or roku 1980 do czasów obec­
nych. Andrzej Pitoń był narrato­
rem i objaśniającym, bo już w 
Polsce był znawcą cenionym z dzie­
dziny kultury góralskiej. Stroje 
przedstawiały pary tj. mężczyzna i 
kobieta pokazując sposób ubiorów 
od chwili, gdy Podhale było odkry­
te, aż do dnia dzisiejszego.

A. Pitoń objaśniał każdy strój 
pary i lata, w których ten strój był 
noszony. Na zakończenie pokazu, 
para Janina Mrozek i Józef Bachle­
da w starodawnych strojach góral­
skich przedstawiła humorystyczny 
skecz dotyczący sposobu ubierania 
się w dawnych czasach i prowadze­
nia rozmówki między małżeństwem.

Skecz ten wywoływał huragany 
śmiechu publiczności i został na­
grodzony hucznymi oklaskami.

Stroje przedstawiały pary: Mi­
chał i Bronisława Cieśla, Zofia Ku­
likowska, Stanisław Kukuc, Graż­
yna Gędłek, Janina Mrozek i Józef 
Bafia, Stanisław Dzierżęga z żoną 
Marią, Małgosia Pitoń, Andrzej 
Gędłek i Zofia Kukułka, Jan Bobak i 
Anna Grygus. Stroje przygotowali: 
Stanisław Dzierżęga, Stanisław Ku­
kuc i Andrzej Gędłek.

Po pokazie strojów przystąpiono 
do wyboru Królowej. Wybory prze­
prowadzono w ten sposób, że publi­
czność skreślała numer na swoim 
bilecie wstępu, kierując się nume­
rem, jakie miały kandydatki. Po 
oddaniu głosów wyłoniono komisję 
z obecnych na sali w składzie: Józef 
Gut, przewodniczący, Sabina Do­
brzańska, wiceprzewodnicząca, Ha­
nia Olewińska Cieśla, Władysław 
Łobaz i Kazimierz Daniluk, człon­
kowie.

Po komisyjnym przeliczeniu gło­
sów ogłoszono, że: Królową Związ­
ku Podhalan w Ameryce Północnej 
została wybrana Aniela Marusarz 
uzyskując 115 głosów, Hania Obroch­
ta Pierwsza Dama Dworu — 76 
głosów, Zofia Kukułka Druga Da­
ma Dworu — 52 głosy, Krystyna 
Guńka Trzecia Dama Dworu — 51 
głosów, Janina Kwak Czwarta Da­
ma Dworu — 46 głosów. Ważnych 
głosów oddano 340, 2 nieważne.

Koronacji dokonał honorowy pre­
zes Zarządu Głównego Andrzej Wró­
bel, wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie nawołujące do współ­
pracy wszystkich członków Związ­
ku Podhalan. Wszystkie kandydat­
ki otrzymały nagrody pieniężne, 
ufundowane przez Zarząd Główny 
Związku Podhalan i Redyk Travel

Biuro. Po wyborach odbyła się za­
bawa taneczna, do tańca przygry­
wała orkiestra Tęcza.

Prezes Zarządu Głównego, inż. 
Andrzej Czyszczoń składa wyrazy 
wdzięczności wszystkim gościom, 
którzy poparli nasz piknik, szczegól­
nie dziękuje komitetowi za wielki 
wysiłek pracy, wszystkim tym, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przyczyni­
li się do pracy przy pikniku.

Władysław Halny, koresp.
Pozdrowienia z Wisconsin Dells

Wszystkim bliskim, rodzicom, któ­
rzy mają dzieci w Szkółce Tańca, 
Zarządowi Głównemu i Dyrekcji, 
wszystkim braciom miłującym Pod­
hale, ślemy góralskie pozdrowienie 
z pobytu w obozie letnim u pp. 
Władysława i Anieli Tylka z Wis­
consin Dells.

Kierownictwo i Dzieci 
ze Szkółki Tańca 

Nabożeństwo 
W Parafii Najśw. Serca Jezusa

Zarząd Główny ZP zaprasza wszy­
stkich Podhalan w strojach góral­
skich do wzięcia udziału w nabożeń­
stwie w parafii Serca Jezusa, które 
odbędzie się w niedzielę, 25 sierp­
nia, o godz. 3 po poł.

Podhalanie jak zwykle winni 
przyjść ze sztandarami i z muzyką 
góralską.

Przypominamy, że w tym sa­
mym dniu będzie uroczystość Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej w para­
fii Jana Bożego o godzinie 10:30 
przed południem, na które zaprasza 
kapelan ks. Tadeusz Wincenciak.

Na nabożeństwo do parafii Serca 
Jezusa, zbiórka o 2:30 na parkingu 
kościoła.

W Walce o Dom 
Dla Bezdomnych

Washington (UPI) — Sędzia fede­
ralnego sądu rejonowego orzekł, iż 
w związku z ewentualnym zamknię­
ciem jednego z domów dla bezdom­
nych ludzi starszych, jego mieszkańcy 
muszą być przeniesieni do innych 
lokali.

Zdaniem działacza społecznego, 
Mitch Snydera, orzeczenie takie spo­
woduje decyzję o wyremontowaniu 
domu, co będzie z pewnością kosz­
tować mniej niż wyszukanie nowych 
kwater dla bezdomnych.

Snyder uważa, iż “rząd musi sobie 
zdać sprawę, że jego obowiązkiem 
jest uporanie się z problemami ludzi 
bezdomnych i zapewnienie im przy­
zwoitego schronienia”.

Zakończył on 51-dniowy strajk gło­
dowy w listopadzie zeszłego roku, 
kiedy prezydent Reagan przyrzekł re­
nowację budynku.

Władze orzekły jednak, iż byłaby 
ona zbyt kosztowna.

Założona w związku z tym przez 
Snydera sprawa sądowa może być 
przekazana do sądu federalnego, zaj­
mującego się skargami. Snyder ma 
powziąć decyzję czy rzeczywiście wy­
stąpi przeciw rządowi na drogę są­
dową.

Biblia Pomogła
W czasie Olimpiady w 1908 roku, 

Forrest Smithson biegł 110 metrów 
przez plotki trzymając w lewej ręce 
biblię. .. i zwyciężył.
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Gdy już toczyli się ku Raciborskiemu Przedmieściu, Ceglarski 
rzeki:

— A co się urodziło na świat, chce dorosnąć, chociaż to życie do­
rosłe jest cięższe, niż się zdaje. W naszych marzeniach o jawnym ży­
ciu publicznym nawet sobie nie wyobrażamy, jakie wolność niesie ze 
sobą niebezpieczeństwa, pokusy, grzechy.

— Ale przecież pan nie myśli, że dlatego nie należy dążyć wszelkimi 
sposobami do wolności? — oburzyła się pani Barbara, chociaż słowa 
Ceglarskiego z niezrozumiałych powodów jakby zmniejszyły jej doleg­
liwości sumienia.

— Tego nie myślę — odparł pomału. — Tylko myślę, że jakiekol­
wiek stosunki formalnie zapanują, nic się nie zmieni, póki ludzie nie 
zmienią samych siebie.

— No, proszę pana. Te nowe warunki zmienią i ludzi. Warunki 
dużo znaczą.

— Warunki znaczą, owszem, o ile w ludziach jest świadomość, że

ANNĘ ADAMS
patterns

runków korzystać. W przeciwnym razie jest się tylko ich igraszką.
Pani ^Barbarze te słowa przypomniały znowu depeszę do Agnieszki. 

Nie mogła z tym sama pozostać. Czuła potrzebę osądzenia czy roz­
grzeszenia przez drugiego człowieka, a właściwie przez tego właśnie 
człowieka, który z nią jechał. Nie skarżyła się jednak, ale raczej uspra­
wiedliwiała.

— Wszyscy mi tu radzili — rzekła — żeby wysłać depeszę do córki. 
Wahałam się, ale ostatecznie zrobiłam to. W każdym razie to jest 
dziecko, za które się jeszcze odpowiada. Trzeba wiedzieć, co się z nim 
dzieje.

— A teraz dręczy się pani, że nie powinna była tego zrobić — 
uśmiechnął się Ceglarski. — Nie trzeba, pani Barbaro. Sumienie musi 
działać nie wstecz, ale naprzód. Zawsze naprzód.

— Dojeżdżamy — rzekła pani Barbara zmieszana.
— Szkoda. Dziękuję choć za tę chwilę rozmowy. — Ceglarski po­

całował panią Barbarę w jedną, a potem w drugą rękę.
— To ja dziękuję. Do widzenia.
— Jak ten człowiek mnie zna, chociaż, zdaje się, nic mu o sobie 

nie powiedziałam — dziwiła się pani Barbara idąc po schodach do sie­
bie. Ale było jej lżej na sercu.

Tego samego dnia wieczorem pani Barbara dowiedziała się, że Ceg­
larski został aresztowany, gdyż powołując się na manifest cesarski nie 
chciał wpuścić wojska za bramę swojej fabryki, gdzie na dziedzińcu 
wiecowali robotnicy. Uwolniono go niebawem, ale pani Barbara od­
czuła żywo to zdarzenie i może dlatego była pewna, że pan Ludwik 
odwiedzi ją zaraz po swym zwolnieniu. Lecz on tym razem nie poka­
zał się dosyć prędko; zaraz wyjechał do Oczkowa, zaś potem, choć 
bawił, jak słyszała, w mieście, nie dawał nadal żadnego znaku życia. 
Był podobno bardzo zajęty, zapewne sprawami publicznymi, które 
nie najlepiej się układały. Co dzień rozchodziły się wiadomości o aresz­
tach, policja i żandarmi hulali szerząc postrach. Zdawało się, że istnieją 
dwie władze, z których jedna pod naciskiem okoliczności wydała ma­
nifest, a druga starała się gwałtem jego istnieniu zaprzeczyć. Wycofa­
nie się ze wszystkiego nie było jednak możliwe, coś niecoś z ogólniko­
wych wskazań manifestu zaczęto wprowadzać w życie, a przede wszys­
tkim szykowano się do wyborów i otwarcia zapowiedzianej Dumy. Sta­
nowiło to ledwo drobny ułamek wolności, lecz wielu zamożniejszych 
i bardziej ugodowo usposobionych ludzi uważało ten ułamek za wy­
starczający, gdyż ich właśnie on obejmował, stawiał przed niejednym 
nadzieję połączenia użytecznej działalności publicznej z własną nie do 
pogardzenia karierą.

Pani Barbara była ciekawa, jak Ceglarski się na to wszystko zapatru­
je. Wyglądała go i złapała się na tym, że co dzień wieczorem stwier­
dzała z przykrością: — Dzisiaj także nie przyszedł — chociaż właści­
wie powinna była wcale o tym nie myśleć. Wszak byli zwykłymi zna* 
jomymi, tyle tylko że chętnie się od czasu do czasu widującymi, lecz 
nic poza tym. I czy w ogóle do pomyślenia było między nimi coś 
poza tym? Ceglarski mógł co prawda z łatwością wzbudzić w myślach 
i uczuciach niepokój nader swoistej natury, usposabiał do zakochania 
się w nim. Był człowiekiem pełnym uroku, całkiem po prostu ładnym 
i miłym w obejściu. Ale pani Barbarze zazwyczaj dogadzało, że ten 
wdzięk postaci i sposobu bycia okazywał się wyrazem uczuć nie mi­
łosnych, lecz przyjacielskich i najzupełniej duchowych. Czemu więc 
raptem poczuła żałość, że między nimi nic się szczególnego nie dzieje, 
czemu zaczęło to jakby obniżać w jej oczach wartość ich stosunków? 
Miałożby jej życie, pomimo tylokrotnego już pożegnania się z tego 
rodzaju sprawami i tak skromne, być podminowane tęsknotą do przy­
gód miłosnych? Mialażby czuć się upokorzona, że wzbudza w o tyle 
młodszym od siebie mężczyźnie tylko zaciekawienie duchowe? Ona, 
której właśnie duchowego obcowania tak zawsze brakowało? A może 
po prostu, rozdrażniona tegorocznymi przejściami, chciała pokazać 
sobie (czy też Bogumiłowi), że i z nią jest możliwe to, w co życie 
innych, jak się ostatnio przekonała, tak sowicie obfitowało?

W najmniej spodziewanej chwili, gdy pani Barbara, dziwiąc się 
w duchu tej pokątnej i niechcianej rozterce, prała w kuchni dziecinne 
chusteczki i kołnierzyki, Ceglarski przyszedł. I w dodatku, zanim zdą- 

10 żyła wytrzeć ręce i odpasać ścierkę, wszedł za Julką do kuchni.
— A ja tu piorę — tłumaczyła się pani Barbara zmieszana. — W do­

mu jest zawsze jakaś brudna robota. Żeby nie wiem co się działo na _ 
świecie. Ale kto to wchodzi bez pytania do kuchni? — zgromiła go 
odzyskawszy władzę nad sobą.

— Bo już tak się śpieszyłem, żeby panią zobaczyć — usprawiedli­
wiał się Ceglarski. — Co dzień wybierałem się wpaść, ale nie ma pani 
pojęcia, ile rzeczy nazbierało mi się do załatwienia. Może pani mi da 
ścierkę, to i ja pomogę przy tym praniu.

Pani Barbarze jego przyjacielskie zachowanie się sprawiło niezmier­
ną ulgę. Co za szczęście, że nie patrzy na nią jak na kobietę. Jakaż by 
się czuła skrępowana i w niewłaściwej roli. A uprzytomniwszy sobie, 
że tego nie ma, natychmiast odzyskała swobodę bycia.

NASA Planuje 
Umieszczenie 

Fabryki Na Orbicie 
Washington (CT) — Rzecznik 

Agencji Badań Kosmicznych (NA­
SA) podał do wiadomości, że agen­
cja — przy współpracy prywatnej 
firmy, Space Industries, Inc. w 
Houston, Tex. zamierza zrealizo­
wać projekt umieszczenia na orbi­
cie okołoziemskiej platformy, na 
której znajdowałyby się zakłady 
produkcyjno-badawcze.

Platforma taka — o nazwie an­
gielskiej Industrial Space Facility 
(ISF) byłaby pierwszą tego rodzaju 
i służyłaby do produkcji i badań kiem, ale obawiam się, że mu to poważnie grozi. Czy pani idzie do 
materiałów, które mogą być zro- domu? Podwiozę panią. .Mam tu konie i powóz, 
bione na orbicie lepiej niż na Ziemi.

Zakłady te byłyby samoczynne. 
Produkcja odbywałaby się auto­
matycznie. Wymagałyby one jed­
ynie pewnej konserwacji, co rea­
lizowane byłoby od czasu do czasu 
przez odwiedzających zakłady as­
tronautów.

Koszt budowy zakładów oblicza­
ny jest na sumę 8 mid doi. Przewi­
duje się, że projekt może być zrea­
lizowany już w r. 1992 lub 1922.

Wycofanie z Rynku 
Skażonych Serów

White Plains, N.Y. (CT) - Firma
General Foods Corp, podała we przede wszystkim siebie trzeba przeobrażać. Wtedy tylko można z wa- 
wtorek do wiadomości, że zamierza 
wycofać z rynku dwa dalsze skażo­
ne produkty (sery) — Brie i Cha- 
membert (Lifestyle).

Na tydzień przed tym ta sama 
firma podała, że wycofuje z rynku 
swe sery marki Liederkranz. Agen­
cja rządowa Food and Drug Admi­
nistration uznała, że produkty te są 
skażone.

Sery te rozprowadzane są prze­
ważnie w sklepach spożywczych na 
terenie 14 stanów: Illinois, Nowy 
York, New Jersey, Pennsylwania, 
Connecticut. Arkansas, Floryda, 
Iowa, Kansas, Kentucky, Michi­
gan, Karolina Półn., Ohio i Teksas.

Konsumenci otrzymają pienią­
dze za zwrócone sery.

Przypadki Cholery 
w Kuwejcie

Kuwejt (NYT) — Dziesięć kolej­
nych przypadków cholery stwierdzo­
no w Kuwejcie. Liczba wszystkich za 
notowanych tego lata przypadków tej 
choroby wzrosła tym samym do 20.

Kuwejcka agencja prasowa powo­
łała się na przedstawicieli wydziału 
zdrowia, stwierdzając, że pacjenci 
przebywają na kwarantannie a wszel­
kie środki zapobiegawcze wybuchowi 
epidemii zostaną wprowadzone. Mię­
dzy innymi wydział zdrowia bierze 
pod uwagę wszystkich tych, którzy 
mogli mieć kontakt z chorymi.

Według władz kuwejckich, pierwsze 
przypadki cholery zanotowano 
granicami tego państwa.

. 35
— Bo widzi pani — rzekł wtedy — każdy nowy okres dziejów ma 

swoje dzieciństwo, chwilę radości i nadziei na długie, piękne życie. 
Ta chwila z natury rzeczy trwa krótko. Trwa krótko.

— No dobrze... dzieciństwo... — podjęła pani Barbara zdziwiona. — 
Ale przecież...

— Pani chce powiedzieć, że to niemowlę dziejowe zginęło śmiercią 
niewiniątek — wyraził się malowniczo Ceglarski. — Może nie tak cał-

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga
■ 1. i ■ W ■ ■ W ■ II u W J IT

This set is sporty in 
knit, elegant in crepe.

Pattern 4525: Misses 
Sizes 6 to 20.
$3.00 for each pattern. 
Add 65c each pattern 
for postage, handling. 
Send to:
Anne Adams Patterns.

Reader Mail
POLISH DAILY ZGOOA

62-08 Northern Blvd.. Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Great FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 
Surprise features, free 
pattern offer. Send $2 
plus 65c postage.
Books $2.50 + 65c p&h. 
123-Stitch n’ Patch Quilts 
119-Flower Crochet

4525 SIZES 6-20
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Zapisy Do Polskiej Szkoły 
w Lemont

“Polacy nie gęsi i swój język ma­
ją” — napisał kiedyś nasz wielki pi­
sarz Mikołaj Rej, kochający mowę 
polską. Ważność języka ojczystego 
podkreśla często nasz Papież Jan 
Paweł II. Jest to też troska Polskie­
go Klubu w Lemont, gdzie już od 
roku 1980 działa przy parafii Św. 
Cyryla i Metodego — szkoła polska 
im. Jana Pawła II.

Miło zobaczyć w każdą niedzielę 
dzieci nie tylko z Lemont, ale rów­
nież z okolicznych miejscowości, 
które wraz z rodzicami przychodzą 
na polską Mszę św, odprawianą o 
godz. 8:45 w niedzielę. Po Mszy św. 
dzieci mają zajęcia w szkole. Na­
uka trwa do godz. 12:45.

Zapisy Do Szkoły 
im. T. Kościuszki

Zapisy do Polskiej Szkoły im. Ta­
deusza Kościuszki w Chicago na nowy 
rok szkolny 1985/86 odbędą się w so­
botę, 24 sierpnia br. w sali para­
fialnej Sw. Jakuba pod adresem 2430 
N. Mango w godz. 10:00 — 2:00 po 
południu.

Szkoła rozpocznie kolejny 35-ty rok 
działalności. Przewiduje się 26 kom­
pletów nauczania w 8 klasach szkoły 
podstawowej i 4 w klasach gimna­
zjalnych.

Szkoła nasza korzysta z dwóch po­
mieszczeń: przy parafii Sw. Włady­
sława 5335 W. Rosco oraz przy para­
fii Sw. Jakuba — 2412 N. Mango.

Do klasy I-ej przyjmowane są dzie­
ci w 6-tym roku życia, mówiące po 
polsku. Do klas wyższych przyjmo­
wani są uczniowie na podstawie świa­
dectwa szkolnego z naszej czy też 
innej szkoły.

Składka członkowska od jednego 
dziecka wynosi $110,00, od dwojga lub 
więcej dzieci $130,00. Kwotę tę należy 
uiścić w całości przy zapisach.

Przy szkole im. T. Kościuszki dzia­
ła zespół taneczny prowadzony przez 
choreografa K. Siemaszko. Zgłosze­
nia można dokonać w czasie zapisów 
do szkoły.

Rodzice nie ponoszą żadnych opłat.
W dniu zapisów będą sprzedawane 

także zeszyty oraz podręczniki szkol­
ne.

Barbara Woźniak-dyrektor szkoły 
Kazimierz Oleksy-prezes Koła 

Rodzicieleskiego 
Halina Dembowska-sekr. koresp.

Zapisy Do Polskiej 
Szkoły im. Św. M. Kolbe

Polska Szkoła im. św. M. Kolbe 
przy parafii św. Konstancji 5841 W. 
StronAve., zawiadamia, że zapisy na 
nowy rok szkolny 1985/86 odbędą się 
w sobotę, 24 sierpnia br., od godz. 
10 rano do 2 po poł. w budynku szkol­

Również będziemy mieć przed­
szkole, jeżeli będzie wystarczająca 
ilość chętnych.

Zapisy i rozpoczęcie roku szkol­
nego odbędą się 8 września, bezpoś­
rednio po polskiej Mszy św.

Zapraszamy bardzo serdecznie 
dzieci do szkoły polskiej i Klubu 
Polskiego, który jest bardzo aktywny. 
Zebrania odbywają się w każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca po Mszy 
św.

Ks. Bronisław Chmiel, asystent 
tutejszego kościoła i nasz kapelan, 
będzie miał prelekcje na temat ży­
cia polonijnego i misyjnego w dale­
kiej Brazylii, gdzie spędził 10 lat ja­
ko misjonarz.

W sprawie informacji proszę tele­
fonować do Wiktorii Para (312) 257- 
2613. Każde dziecko i każdy członek 
naszego Klubu jest naszą radością.

Wiktoria Par, prezeska 
Koła Rodzicielskiego

Zapisy Do Szkoły
Lato dobiega końca i czas pomy­

śleć o powrocie do szkoły. W związku 
z tym Polska Szkoła im. Marii Ko­
nopnickiej przy parafii Pięciu Braci 
Polaków Męczenników, 4327 S. Rich­
mond, Chicago, II. 60632, pod patro­
natem Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko — Katolickiego i Zrzeszenia Nau­
czycieli Polskich, ogłsza zapisy na rok 
szkolny 1985/86 do wszystkich klas 
szkoły podstawowej, gimnazjum oraz 
do klasy specjalnej dla dzieci nie 
mówiących po polsku. Równocześnie 
pragniemy poinformować, że od ze­
szłego roku została wprowadzona re- 
ligia w j. polskim.

Zajęcia w szkole podstawowej skła­
dają się z trzech godzin nauki: j. 
polskiego, historii i geografii Polski.

Program nauczania gimnazjum 
obejmuje kurs literatury polskiej od 
początków piśmiennictwa do chwili 
obecnej. Dla chętnych dodatkowo je­
dna godzina kółka dramatycznego 
lub chóru.

Przy szkołę istnieje również druży­
na harcerska dla dziewcząt i chłop­
ców.

Zapisy odbędą się w dniu 24 sier­
pnia br. w budynku szkolnym od godz. 
10-tej rano do 2-giej po południu. 
Członków Z.P.R.K. prosimy o przy­
niesienie ze sobą książeczek ubezpie­
czeniowych, w celu sprawdzenia przy­
należności do organizacji.

Pierwszy dzień nauki przypada w 
sobotę 7-go września, dla klas rannych 
od godz. 9-tej do 12-tej, dla klas 
popołudniowych od godz. 1-szej do 
4-tej.

Stanisława Zielińska-kier. szkoły 
Edward Muszalski-prezes Kom. Rodź.

nym.
Pragniemy poinformować wszy­

stkich zainteresowanych, że w bie­
żącym roku szkoła otwiera pierwszą 
klasę licealną

Lekcje rozpoczynają się 7 wrze­
śnia o godz. 10:15 pierwsza zmiana, 
a o godz. 12:45 druga zmiana.

Msza Święta rozpoczynająca rok 
szkolny odprawiona zostanie 8 wrze­
śnia o godz. 8:30 rano w Kościele 
Sw. Konstancji.

Celina Opoczko-Bartosz 
kierowniczka szkoły

Uwaga 
Tow. Ratunkowe 

Kalwaria Paclawska
Towarzystwo Ratunkowe Kalwaria 

Paclawska zaprasza do wzięcia udzia­
łu w uroczystościach związanych z 
poświęceniem kościoła w Iskrzyni 
koło Krosna, która odbędzie się w 
sobotę, 24 sierpnia, w sali Lusaka 
Mission, przy 6965 W. Belmont.

O godz. 7 wiecz. odbędzie się uro­
czysta Msza św. Następnie — zabawa 
taneczna, przy dźwiękach doborowej 
orkiestry.

Po informacje proszę dzwonić pod 
nr. 825-5915.

Zebranie Okręgu I-go 
Korp. Pomocniczych

W niedzielę, 25 sierpnia odbędzie się 
o godz. 1:30 po poł. w sali Domu Okrę­
gu I SWAP, przy 1239 N. Wood, 3 ple­
narne posiedzenie Okręgu I-go Korpu­
sów Pomocniczych. Prosimy wszyst­
kie prezeski Korpusów Pomocniczych 
i Delegatki o punktualne przybycie, 
mamy wiele spraw do załatwienia, 
m.in.: Koleżeński Zjazd Okręgu I-go 
SWAP i Korpusów Pomocniczych, 
który odbędzie się 28 i 29 września, 
oraz sprawozdanie z naszej dorocznej 
zabawy.

T. Ćwik — hon. prezeska 
M. Szeląg — prezeska 
H.M. Stermińska — sekretarka

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Klub Marynarski Morskie Oko za­
prasza na wycieczką do Ojców Sal- 
watorianów w dniu 25 sierpnia. Odbę­
dzie się odpust i piknik. Smaczne 
posiłki i doborowa muzyka. Odjazd z 
48 i Western o godz. 11:30 rano, z 
47 i Wolcott o 11:35 z z 51 i Ashland 
o 11:40 rano.

Ch. Kański — prezes

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 22 sierpnia, o godz. 
7:30 wieczorem w domu Koła SPK Nr. 
31, przy 3242 N. Pulaski Rd., odbędzie 
się zebranie K.O. na którym obecność 
wszystkich prezesów i delegatów jest 
niezbędna, ze względu na wiele spraw 
nagromadzonych podczas przerwy 
wakacyjnej.

C. Szymański — przew. K.O.

Bilety po 6 doi. od osoby.
W dniu 31 sierpnia — wycieczka do 

Tremendous Fruit Farm, na jabłka, 
gruszki, śliwki i brzoskwinie. W pro­
gramie smaczny obiad. Odjazd o godz. 
8 rano z 48 i Western.

Bilety po 30 doi. od osoby.
Po rezerwacje proszę dzwonić do 

M. A. Białek - 434-1388.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy’’

KSIĘGARNIA "POLONIA" 
2886 Milwaukee Ave., Chicago, IL 60618 ★ Tel.: (312)489-2554

POLECAMY największy wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. Słowniki, książki 
do nauki angielskiego, historyczne, naukowe, religijne, pamiętniki, powieści sensacyjne, 
poradniki, książki kucharskie, literaturę dla dzieci i młodzieży, podręczniki. ALBUMY, 
mapy, nowe nagrania polskich płyt i kaset. Polskie karty okolicznościowe. KUPUJEMY 

stare książki. Katalog na zadanie bezpłatnie.

BANGUI, REPUBLIKA ŚRODKOWEJ AFRYKI - Powitanie 
Papieża Jana Pawła II na lotnisku. (REUTER)

Komunikat Studium
Północno Amerykańskie Studium 

Spraw Polskich powiadamia, że w so­
botę dnia 24-go sierpnia b.r. o godzi­
nie 1-szej po południu (Eastern Time, 
w Chicago 12-ta w południe), odbę­
dzie się zebranie pod hasłem “Wolna 
Trybuna: Tylko o Polsce”.

O godzinie 11:30 AM, będzie podany 
dla zainteresowanych obiad w cenie 
$12 od osoby.

Zebranie i obiad odbędzie się w 
restauracji Schwarz’s Chalet 815 West 
Michigan przy skrzyżowaniu z ulicą 
Oakland, w Kalamazoo, Michigan.

Dojazd z Chicago: po Interstate 
94 na wschód. Zjechać należy na

zjeździe nr. 75 (Oakland Drive) na 
północ. W czasie przerwy popołudnio­
wej podane będą kawa, herbata i 
ciastka.

Zakończenie zebrania przewidziane 
jest na godzinę 6-tą wieczorem.

Ewentualne zgłoszenia prosimy kie­
rować na:

Prof. S. Leja, 931 Oakladn Drive, 
Kalamazoo, MI 49008 do dnia 18-go 
sierpnia b.r. Czeki prosimy wystawiać 
na S. Leja. Goście, nie członkowie 
Studium mile widziani.

Stanisław Jaworski — 
sekretarz Komitetu Wykonawczego

“Miesiąc Dziedzictwa 
w Stanie Ohio

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Wydział Ohio informuje, że w dniu 
25-go sierpnia 1985 r. o godzinie 6-ej 
wieczorem w kościele Przemienienia 
Pańskiego będzie celebrowana Msza 
Święta Dziękczynna z okazji “Mie­
siąca Dziedzictwa”, który jest entu­
zjastycznie święcony na terenie ca­
łych Stanów Zjednoczonych.

Po Mszy św. przeprowadzimy krótki 
program (na dole w kafeterii) ściśle 
związany z tą uroczystością (około 
25 minut), a następnie spotkanie to­
warzyskie przy kawie i ciastkach. 
Uroczystość przygotowuje zarząd 
Wydziału KPA na Ohio.

Do biura Wydziału KPA i do pre­

zesa J. Ptaka wpłynęło od tej pory 
sporo proklamacji z całego terenu 
powiatu Cuyahoga i od Mayora Voino- 
vicha, oraz Congressional Record, 
w którym Senator John Glenn przed­
stawił swoją opinię na temat “Polish 
American Heritage Month”.

Zapraszamy serdecznie liczne rze­
sze Polonii do udziału w tej uroczy­
stości. Prosimy bardzo o zawiado­
mienie jak największej liczby osób 
Waszej Organizacji.

W międzyczasie kilka stacji radio­
wych i prawdopodobnie stacje TV 
nadadzą krótkie wiadomości na ten 
temat.

Zarząd Wydziału KPA na Ohio

Zjazd Zespołu Kujawiaki
W Kolegium Związkowym w Cam­

bridge Springs, Pa. odbędzie się w 
dniach 23-25 sierpnia zjazd Kujawia­
ków, z okazji 20-lecia istnienia zespo­
łu.

Impreza rozpocznie się w piątek, 
23 sierpnia, o godz. 6 wiecz., na dzie­
dzińcu Kolegium — spotkaniem towa­
rzyskim.

W sobotę, w kafeterii, w godz. mię­
dzy ll;30 a 12:30 po południu bę­
dzie śniadanie. O godz. 1 po poł., w 
auli im. Marii Curie-Skłodowskiej — 
zebranie organizacyjne. Planowane 
jest zorganizowanie rejonowych od­
działów b. członków zespołu “Kuja­
wiaki” (Kujawiaki Alumni).

W godz. 3:30 do 5 po poł., zorgani­
zowane będzie spotkanie pt. “Sięga­
jąc pamięcią daleko wstecz . . 
(“Remember Way Back When ...”). 
W programie — przymierzanie ko­
stiumów z dawnych lat, wspólne foto­
grafie, może jakieś tańce. Muzycy z 
instrumentami — mile widziani.

W sobotę, o godz. 5:30 wiecz. odpra­
wiona będzie Msza św. W godz. od 
7:30 do 9 wiecz., będzie kolacja i 
dancing.

Stow. Matek
Pol.-Am. Weteranów

Zawiadamiamy członkinie Sto­
warzyszenia Matek Polsko-Ame­
rykańskich Weteranów, że zamiast 
posiedzenia, pojedziemy na wycie­
czkę do kościoła św. Jana Bożego.

Zbiórka o godz. 10 rano, przed 
Parkiem Kościuszki (2732 N. Avers) 
w poniedziałek, 26 sierpnia br. Au­
tobusem pojedziemy do kościoła. 
Miejsca w autobusie (po $3 od osoby 
— obiad również $3) można rezer­
wować nie później jak do 22 sierpnia 
(dzisiaj), telefonując do Heleny 
Stermińskiej — skarbniczki na nr 
276-5891.

Po przyjeździe do kościoła św. 
Jana Bożego wysłuchamy Mszy św. 
odprawionej w naszej intencji a po­
tem zjemy przygotowany obiad. Po 
obiedzie krótkie zebranie członkiń 
na którym omówimy takie sprawy 
jak: naszą doroczną zabawę i zwią­
zane z nią sprawy dotyczące ksią­
żeczek z losami, fantów itp.

Maria L. Szeląg, prezeska 
Teofila Ćwik, sekr.
Helena Stermińska, koresp.

Od Redakcji: Komunikat powyż­
szy otrzymaliśmy dopiero w środę, 
21 sierpnia po godz. 10 rano. 

W niedzielę, o godz. 11 rano podane 
będzie śniadanie z szampanem — 
(Champaign Brunch). Zaraz po tym 
obecny zespół “Kujawiaków” zapre­
zentuje widowisko taneczne, w sali 
szkoły średniej w Cambridge Springs.

W sprawie dokonania rezerwacji 
oraz bliższych informacji należy 
zwracać się do: Kujawiaki Reunion, 
Alliance College, Cambridge Springs, 
Pa. 16403, tel. (814) 398-4575.

Zebranie Klubu Dołęga
Klub Dołęga zawiadamia o powaka­

cyjnym zebraniu, które odbędzie się 
25 sierpnia, w niedzielę o godz. 2:30 po 
poł. w sali przy 2300-18 N. Lovel Ave.

W. Sowa — prezes 
S. Gajos — sekretarz

Jarmark Różności 
w Hyde Park

Hyde Park Neighborhood Club 
zaprasza na jarmark różności w 
niedzielę, 8 września, od 8 rano do 5 
po poł., na parkingu przy Hyde 
Park Bank & Trust Company, przy 
53 i Lake Park Ave. W celu za­
rezerwowania miejsca na stoisko 
proszę dzwonić 1—800—SWAP 
SHOP (z Illinois) lub 774-3900.

Dla chętnych oddać rzeczy na sp­
rzedaż — telefon: 643-4062.

Spotkanie 
z Ks. Michalikiem

Właściciele Restauracji Patria 
pod adresem 3201 N. Long Ave., 
zapraszają wszystkich rodaków na 
wspólną kolację i spotkanie z księ­
dzem Michalikiem, który buduje 
nowy kościół w Mielcu-Nowe Osied­
le.

Spotkanie odbędzie się w dniach 
23, 24, 25 sierpnia od godz. 7 wiecz. 
do 9 wiecz. Przybyłym dziękujemy 
za poparcie.

Protest Bałtów
(Dziennik Polski) — Setki uchodź­

ców z krajów bałtyckich demons­
trowało przed sowiecką ambasadą 
w Kopenhadze w 43 rocznicę włą­
czenia do Związku Sowieckiego 
Litwy, Estonii i Łotwy. Demonstra­
cja odbyła się w ramach 2-dniowego 
“Bałtyckiego Trybunału przeciw 
Związkowi Sowieckiemu”, oskarża­
jącego Kreml o nielegalne okupo­
wanie krajów bałtyckich.

Już w Tę Niedzielę 
“Dożynki Lwowskie’’

Już w najbliższą niedzielę, 25 
sierpnia, odbędą się doroczne Do­
żynki Zw. Przyjaciół Wsi Polskiej w 
Ogrodzie Woźniaka, przy 2530 Blue 
Island Ave., w Chicago.

Program rozpocznie się o godz. 
2:30 po południu.

Autor scenariusza Dożynek, wy­
próbowany mistrz nad mistrze Ref- 
Ren, ze swoim znanym i ulubionym 
zespołem artystycznym, zapewnia, 
że tegoroczne Dożynki będą podo­
bały się wszystkim.

Już sam tytuł “Dożynki Lwow­
skie” zachęcą do gremialnego przy­
bycia na to widowisko dożynkowe.

Bo któż z nas nie kocha Lwowa, 
nie kocha tych przepięknych melo­
dii, tego bohaterskiego ludu, tych 
“Orląt Lwowskich”, tej młodzieży 
szkolnej, która na wieść o zagroże­
niu miasta chwyciła za karabiny i 
broniła ukochanego Lwowa?

Po II Wojnie Światowej Lwów zo­
stał zrabowany przez imperialisty­
czną Rosję. Dziś ulice Lwowa dep­
cze obcy żołdak, niszcząc cmentarz 
Łyczakowski, świątynie i inne pol­
skie zabytki — skarby naszej kul­
tury.

Zapraszamy więc wszystkich na

Zapisy Do Truman College 
Dla Dorosłych

Wydział Kształcenia dla Doro­
słych w Truman College zawiada­
mia, iż w sobotę, 24 sierpnia, rozpo­
czyna się rejestracja na semestr je­
sienny.

Szkoła mieści się przy 1145 W. 
Wilson.

Rejestracja będzie kontynuowa­
na w poniedziałek, 26 sierpnia i wto­
rek, 27, w godz. od 9 rano do połud­
nia, od 1:30 do 3:30 po poł. oraz 5:30 
do 7:30 wiecz., w pokoju 2230.

Zajęcia rozpoczną się we wtorek, 
3 września.

Po informacje proszę dzwonić: 
878-1700.

Zapisy Do Szkoły 
Im. I. Paderewskiego
“Zapisy dzieci do Polskiej Szkoły 

im. Ignacego J. Paderewskiego w 
Glenview odbędą się 24 sierpnia w 
godzinach do 10-tej do 12-tej, w 
budynku szkoły Hoffman, przy ulicy 
Harrison.

Szkoła w Glenview prowadzi za­
jęcia dla dzieci w klasach I—VIII 
oraz zajęcia dla przedszkolaków. 
Po raz pierwszy w tym roku sz­
kolnym organizujemy kółko tańców 
ludowych oraz naukę śpiewu”.

Z. Brzostowski, prezes; 
T. Sikorska, sekr. koresp.

Kącik Sokoli 
Okręgu 2-go

Msza Św. Gniazda I ZSP
I Gr. 1060 ZNP

Msza św za zmarłych członków 
Gniazda I i Gr. 1060 będzie odpra­
wiona w niedzielę. 25 sierpnia, w 
kościele św. Anny, przy 18 ul. i Lea­
vitt.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie o godz. 9:45 rano.
Zebranie Komisji Sokolic

Komisja Sokolic przy Okręgu II 
przygotowuje się do dorocznego fe­
stiwalu “Chicago Folk Fair”, który 
odbędzie się 28 i 29 października.

Przewodnicząca, druhna Thoma, 
prosi o zgłaszanej się do pomocy w 
przygotowaniu przedmiotów do kio­
sku.

L. Fik, koresp.

te Dożynki, których wykonawcami 
będą: Julita Mroczkowska, Barba­
ra Kożuchowska, Nina Siemaszko, 
Ref-Ren, Zygmunt Kossakowski, 
Henryk Mroczkowski, Zygmunt Sze- 
pett, Stefan Wicik. Dodatkową 
atrakcją będzie występ zespołu ta­
necznego “Polonez” oraz chóru im. 
St. Moniuszki.

Jako goście honorowi wezmą 
udział i będą przemawiali: ks. K. 
Wronka, prezes ZNP i K.P.A. Aloj­
zy Mazewski i senator stanowy 
Judy Baar Topinka.

Po programie nastąpi zabawa 
taneczna przy orkiestrze “Blue 
Band”.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
I

Zebranie Gr. 119 ZNP 
Tow. Serc Polskich

Zarząd Grupy 119 zawiadamia 
wszystkich członków, że najbliższe 
zebranie Grupy odbędzie się w piątek 
23 sierpnia o godz. 7:00 wieczorem.

Miejscem naszego spotkania będzie 
jak zwykle górna sala w budynku 
SPK Koło nr. 31 przy 3242 North 
Pulaski Rd.

Ze względu na powagę omawia­
nych na zebraniu spraw, prosimy 
naszych wszystkich członków o liczne 
przybycie.

Ireneusz Stypik-sekr. prot.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Towarzystwo Wierność Grupa 2927 
ZNP odbędzie swoje miesięczne ze­
branie w środę, 21 sierpnia, o godz. 
7 wiecz. w Cornell Park przy 51 
i Wood St.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie ze względu na ważne spra­
wy jakie mamy do omówienia.

M. Winiecka-prezeska 
M. Pawlikowska-sekret. prot.

Do Członków 
Tow. “Giewont” 
Grupy 2514 ZNP

Prosimy wszystkich członków 
Grupy 2514 ZNP Tow. “Giewont” o 
przybycie w czwartek, 22 sierpnia 
na godz. 7 wiecz. do kaplicy domu 
pogrzebowego Malca 6000 N. Mil­
waukee Ave., aby oddać ostatnią 
posługę śp. Józefowi Potasiakowi, 
długoletniemu członkowi naszej 
Grupy, który pełnił też funkcję kas­
jera Grupy.

Śp. Józef Potasiak był delegatem 
Grupy do Gminy 91 ZNP.

B. Migała, prezes

Do Członków 
Gminy 91 ZNP

Zarząd Gminy 91 ZNP apeluje do 
wszystkich członków Gminy o przy­
bycie do domu pogrzebowego Ma­
lec, 6000 N. Milwaukee Ave., w cz­
wartek, 22 sierpnia o godz. 7 wiecz., 
aby pożegnać naszego długoletnie­
go członka śp. Józefa Potasiaka.

Alex Pestrak, prezes
S. Kalduś, sekr.

Zebranie Gr. 298 ZNP 
Tow. Króla Jana III 

Sobieskiego
Towarzystwo Króla Jana III So­

bieskiego, Gr. 198 ZNP, zawiada­
mia o zebraniu, które odbędzie się 
25 sierpnia, w niedzielę, o godz. 2 po 
poł., w sali przy 4327 S. Richmond.

J. Piekarz, prezes;
S. Lech, sekr.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.
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Imię, Nazwisko

Numer domu, ulica__________

Miasto________________ Stan. Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50e

Kampania Wyborcza Rozpoczęta

WNl 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Program Na Genewę 
Ustalony

NOWY DZIENNIK — Departament 
Stanu z wyraźnym zadowoleniem po­
dał do wiadomości, że ustalony został 
program spotkania na najwyższym 
szczeblu, jakie w jesieni odbędzie się 
w Genewie. To znaczy Reagan i Gor­
baczow, którzy spędzą ze sobą dzie­
więć godzin, wiedzą, jakie sprawy 
mają poruszyć.

Wymieniono przy tym trzy dziedzi­
ny, na jakich dwaj szefowie rządów 
skupią się. A więc zbrojenia nukle­
arne, prawa człowieka i napięcia 
regionalne. Brzmi to bardzo dobrze.

Oficjalnym ogłoszeniem swej kandydatury 
na stanowisko gubernatora Illinois w wybo­
rach 1986 roku, gub. James Robert Thompson 
zainaugurował kampanię wyborczą, przyrze­
kając poświęcić się pracy na rzecz przyszłości 
naszego stanu. Chciałby, jak stwierdził, dokoń­
czyć rozpoczęte przez siebie dzido rozbudowy 
naszego stanu, przyczynić się do dalszego jego 
rozwoju.

Wraz z gub. Thompsonem, kandydować bę­
dzie na stanowisko wicegubernatora George 
Ryan, który towarzyszył kandydatowi w pod­
róży po kilku miastach Illinois, w celu oficjal­
nego ogłoszenia kampanii wyborczej.

Decyzja gub. Thompsona o ponownym ubie­
ganiu się o wybór nie była dla nikogo zaskocze­
niem. Spodziewano się jej szczególnie ostatnio, 
po przemówieniu Thompsona do ustawodawców 
stanowych na początku sesji Legislatury. Zwra­
cano uwagę, że projekty takie jak plan “Buduj 
Illinois”, są wyraźnym wskaźnikiem zaintere­
sowania Thompsona utrzymaniem stanowiska 
gubematorskiego przez kolejną kadencję.

Gub. Thompson kandyduje po raz czwarty. 
Gdyby zwyciężył, będzie osobą, która po raz 
pierwszy w historii stanu Illinois tak długo 
sprawuje urząd gubematorski. Trzeba bowiem 
podkreślić, że w przeciwieństwie do prezyden­
tury Stanów Zjednoczonych, nie ma ograni­
czeń kadencji dla gubernatora Illinois.

James Thompson po raz pierwszy objął sta­
nowisko gubernatora 10 stycznia 1977 r. 
zdobywając w wyborach 1976 r. dużą przewagę 
nad swymi oponentami. Poprzednio pełnił sta­
nowisko prokuratora stanowego i właśnie na 
tym stanowisku zdobył sobie popularność i 
sympatię mieszkańców Illinois.

W kolejnych wyborach, odnosił również zwy­
cięstwa, chociaż w wyborach 1982 r. z trudem 
pokonał swego demokratycznego oponenta w 
osobie byłego senatora (demokraty) Adlaia

Stevensona. Zdobył wtedy bardzo nieznaczną 
przewagę, bo pokonał Stevensona jedynie 5,074 
głosami, czyli o niecały procent wszystkich gło­
sujących.

Trudno jest obecnie przewidzieć jak się poto­
czą losy wyborcze kandydatów na gubernatora 
w wyborach 1986 r. tym bardziej, że dotychczas 
nie wiadomo ilu będzie kandydatów. Przypusz­
cza się, że najpoważniejszym kontrkandyda­
tem Thompsona będzie obecny prokurator sta­
nowy, demokrata Neil Hartigan.

Nie wyklucza się jednak jeszcze tego, że Adlai 
Stevenson może podjąć decyzję ponownego 
ubiegania się o fotel gubematorski. Wiadomo 
też, że zainteresowanie stanowiskiem guberna­
tora Illinois wykazał obecny komisarz Rady 
Apelacyjnej do spraw Podatkowych Patrick 
Quinn. Na razie, oprócz gub. Thompsona jest 
jeszcze jeden kandydat na to stanowisko. Jest 
nim profesor James Nowlan, który kandyduje 
jako niezależny.

Do wyborów przyszłego gubernatora nasze­
go stanu dzieli nas jeszcze kilkanaście mie­
sięcy. Z zainteresowania jakie już teraz wzbu­
dzają, szczególnie wśród potencjalnych kandy­
datów na to stanowisko, można się spodziewać, 
że kampania będzie agresywna, co ważniejsze 
bardzo ciekawa.

Trudno obecnie wypowiadać się na temat 
kwalifikacji kogokolwiek, bo nie ma jeszcze 
wszystkich kandydatów. Na razie będziemy 
pilnie obserwować wypowiedzi kampanijne 
aby, kiedy przyjdzie odpowiedni czas, podzielić 
się naszą opinią.

Mamy nadzieję, że bez względu na przyna­
leżność partyjną któregokolwiek z kandyda­
tów, w ostatecznym wyniku wyborów miesz­
kańcy Illinois wybiorą osobę najlepiej kwalifi­
kującą się na to poważne stanowisko, osobę, 
która potrafi rozsądnie kierować naszym sta­
nem dla dobra wszystkich.

O Bezpieczeństwo Pasażerów
Z całą stanowczością popieramy decyzję aid. 

Edwarda Burke, który we wtorek przedłożył 
Radzie Miejskiej do rozpatrzenia i zatwierdze­
nia rozporządzenie na mocy którego, wszystkie 
pojazdy służące transportowi pasażerów, będą 
musiały zaopatrzone być w funkcjonujące 
szybkościomierze.

Poważnie zastanawiają obecne przepisy, 
które nie wymagają od agencji zarządzających 
transportem pasażerskim w większych mia­
stach, aby utrzymywały szybkościomierze w 
należytym stanie.

Żyjemy wszyscy w świecie zmotoryzowanym. 
Szczególnie tutaj w Stanach Zjednoczonych 
samochód stał się jedną z poważniejszych po­
trzeb życia codziennego. W wielu wypadkach, 
bez samochodu nie można się prawie obejść.

Właściciele samochodów mają oczywiście 
obowiązki związane z posiadaniem tego środka 
lokomocji. Każdy musi przejść specjalny egza­
min w czasie którego wykaże się umiejętnością 
prowadzenia wozu, zobowiązany jest również 
do tego, aby utrzymywał swój pojazd w odpo­
wiedniej kondycji.

Szybkościomierz jest jednym z ważniejszych 
przyrządów w samochodzie. Gdyby nie był po­
trzebny, na pewno nie byłby zainstalowany w 
samochodzie, stanowiłby jedynie “dodatek”, 
dołączany do urządzenia wozu na żądanie 
właściciela.

A jednak tak nie jest. Nie tylko stanowi on 
jeden z podstawowych przyrządów, ale w wy­
padku jego awarii żaden z właścicieli nie 
pomyśli nawet o tym, aby natychmiast go nie 
naprawić.

Zupełnie jednak inaczej wygląda sytuacja z

To i Owo
W niektórych płytkich rzekach na Półwyspie 

Czukockim i na Alasce żyje jedna z najdziw­
niejszych ryb — dalia.

W czasie silnych mrozów woda w rzekach za­
marza tam aż do dna, a wraz z nią w bryłkach 
lodu zamarzają też rybki. Żadne inne zwierzę 
nie wytrzymałoby tak długo w niskiej tempera­
turze.

Tymczasem dalia zaraz po rozmarznięciu 
wraca do normalnego życia.

szybkościomierzami w autobusach należących 
do CTA i kursujących po ulicach naszego mia­
sta. W ubiegłym tygodniu, po tragicznym wy­
padku na Lake Shore Drive w którym zginęło 
siedmioro młodych ludzi, dziennikarze zainte­
resowali się autobusami chicagoskimi. Okaza­
ło się, że spośród 1,300 autobusów jakie podda­
no kontroli, przynajmniej 80 procent kursuje po 
ulicach miasta z poważnie uszkodzonymi 
szybkościomierzami.

Zgadzamy się z tym, że sprawność hamulców 
jest na pewno ważniejsza od szybkościomierza, 
ale nie możemy zrozumieć jak można twierdzić 
(oświadczenie jednego z przedstawicieli CTA), 
że kierowcy autobusów miejskich są tak dosko­
nale przygotowani do swego zawodu, iż “wy­
czuwają” prędkość pojazdu który prowadzą, 
stąd szybkościomierz wcale nie jest im po­
trzebny.

Tymczasem, ci sami dziennikarze, którzy 
zainteresowali się szybkościomierzami w au­
tobusach stwierdzili, iż autobusy jadące po La­
ke Shore Drive bardzo często znacznie przekra­
czają szybkość dozwoloną na tym odcinku 
jezdni. Czyżby, doskonale wyszkoleni kierowcy 
autobusów byli sprawniejsi od instrumentów 
mierzących szybkość?
Jednym z argumentów przytaczanych przez 
przedstawicieli CTA mających wytłumaczyć 
dlaczego szybkościomierze w autobusach nie 
zostały naprawione, jest brak dostatecznych 
funduszy na ich naprawy. Naprawia się więc 
usterki najistotniejsze, szybkościomierz uwa­
żany jest w tym wypadku, jako rzecz drugo­
rzędna.

Problemy ze stanem technicznym autobusów 
CTA nie są niczym nowym. Prawie codziennie 
słyszymy o różnego rodzaju awariach, choćby 
awariach systemu ochładzania autobusów. 
Stale też słyszy się narzekania na brak fundu­
szy w CTA.

Naszym zdaniem lepiej będzie zmniejszyć 
nieco tabor autobusowy, ale zapewnić dostate­
czne fundusze na naprawę autobusów kursu­
jących po ulicach miasta. Od stanu technicz­
nego tych pojazdów zależy bowiem nie tylko 
bezpieczeństwo pasażerów, ale również bezpie­
czeństwo wszystkich mieszkańców naszego 
miasta.

Żaden człowiek zdrowy na umyśle 
nie może kwestionować konieczności 
deeskalacji zbrojeń nuklearnych, 
stopniowego zmniejszania arsenału 
i w przyszłości eliminacji broni cał­
kowitego zniszczenia. Cokolwiek w 
tych sprawach uda się osiągnąć, 
będzie stanowić poważny krok we 
właściwym kierunku.

W sprawach rozbrojenia w zakre­
sie pocisków nuklearnych Ameryka 
i Rosja spotykały się już wiele razy 
podpisując różnorodne układy, z któ­
rych najbardziej znany jest SALT, 
zawarty przez Nixona i Breżniewa 
w dwa lata po sowieckiej napaści 
na Czechosłowację.

Rosja układ ten, uzgodniony we 
wczesnych latach niedopilowanej 
detente, gwałciła do tego stopnia, że 
SALT II, podpisany przez Cartera 
w Wiedniu 1979 roku, nie został za­
twierdzony przez Senat. Jakkolwiek 
obie strony twierdziły, ze trzymają 
się litery tego układu. Ale Moskwa 
i w tym wypadku kłamała, instalując 
na Syberii gigantyczne stacje rada­
rowe, czego układ zabraniał. Teraz, 
jeszcze przed spotkaniem w Gene­
wie, Sowiety rozpoczynają wojnę 
psychologiczną z Ameryką, starając 
się ukierunkować opinię publiczną 
przeciwko planom Reagana podjęcia 
doświadczeń z broniami przeciwra­
kietowymi.

Oto kilka dni temu ambasada so­
wiecka zakupiła w “New York Ti­
mes” całą stronę, na której usiłuje 
rozprawić się z polityką obronną Sta­
nów Zjednoczonych. Niesłychane to 
posunięcie, które dowodzi, że nowe 
kierownictwo sowieckie w taktyce w 
niczym nie różni się od dawnego.

Podobnie jak w okresie Breżniewa 
i Andropowa usiłuje Kreml prowa­
dzić wojnę psychologiczną ze Stana­
mi Zjednoczonymi, mobilizując na­
ciski społeczeństwa. Skończy się na­
turalnie na niczym. Gorbaczow nie 
osiągnie celu, jakim jest powstrzy­
manie Stanów Zjednoczonych od bu­
dowy broni antynuklearnej.

Jeśli Ameryka osiągnie możliwość 
neutralizacji i eliminacji broni cał­
kowitego zniszczenia, będzie to naj­
większy krok ku bezpieczeństwu świa­
ta. Trzeba wierzyć, że prezydent R. 
Reagan wytrzyma naciski Moskwy 
i nie podda się appeazerskim radom 
zwolenników ugody z Rosją za wszel­
ką cenę. Nie brak ich w jego wła­
snym rządzie.

Drugim tematem obrad w Genewie 
mają być prawa człowieka. Przy obo­
wiązującej w Moskwie doktrynie 
dyktatury monopartii, nie ma per­
spektyw na realizację postanowień 
Układu Końcowego z Helsinek.

I trzeci problem, napięcia regional­
ne. Gdziekolwiek istnieją, są one wy­
nikiem agresywnej polityki sowiec­
kiej. Nikaragua, Salwador, Afgani­
stan, Polska, wszędzie źródeł napięć 
należy szukać w polityce Moskwy.

Niepokoi nas fakt, że Biały Dom 
i Departament Stanu zamilkły osta­
tnio o sprawie polskej. A przecież 
sytuacja w Polsce, w sercu Europy, 
stanowi źródło napięcia, od czasów 
Jałty.

Chcemy usłyszeć, że sprawa Polski 
znajdzie się w programie obrad, uzgo­
dnionym przez dyplomatów sowiec­
kich i amerykańskich.

Wybory w Teksasie
W teksasie w specjalnych wyborach 
kongresowych wygrali demokraci. To 
też są oni przekonani, że odkryli 
czule zagadnienie polityczne na okres 
wyborów w 1986 r. Mianowicie prowa­
dzili oni kampanię po myśli żądań 
obywateli, aby chroniony był amery­
kański przemysł oraz aby chronione 
były interesy świata pracy przed im­
portem z zagranicy.

Ale republikanie, którzy przegrali 
uważają, że w istocie rzeczy zostali 
pobici przez podejrzliwość wyborców, 
że GOP chce wprowadzić zmniejsze­
nie korzyści z tytułu “Social Security”.

Piotr Domaradzki

Akcja
W sierpniu mija 42 rocznica jed­

nej z bardziej brawurowych akcji 
Polski podziemnej, akcji, która ze 
względu na rozmach i efekty stanę­
ła w czołówce działań skierowa­
nych przeciw okupantowi nie tylko 
w skali Warszawy czy Polski, ale na 
skalę całej okupowanej Europy.

Akcja ta, w której dokładność 
wykonania i efekty przerosły wszy­
stko, czego dokonano dotychczas, 
określana jest w historiografii tego 
okresu jako “akcja Góral” lub też 
“akcja na 100 milionów.”

Przygotowania do niej zajęły po­
nad rok, choć samo wykonanie zam­
knęło się w paru zaledwie minu­
tach, po których przyszły znów 
miesiące żmudnych prac nad ukry­
ciem zdobytych pieniędzy i zabez­
pieczeniem uczestników gwałtownie 
poszukiwanych przez policję nie­
miecką. Warto ją przypomnieć, 
bowiem była jednym z najklasy- 
czniejszych przykładów akcji dy­
wersyjnej warszawskiego, akow­
skiego podziemia.

Pomysł zdobycia w walce znacz­
nej sumy pieniędzy zrodził się la­
tem roku 1942 podczas rozmów kpt. 
“Krzysia” (Emila Kumora) z gene­
rałem “Grotem.” Wykonaniem 
miał się zająć warszawski zespół 
oddziału specjalnego KG AK “Osa.” 
Pieniądze zamierzano zdobyć ude­
rzeniem na Bank Emisyjny GG 
(Bank Polski przy ulicy Bielań­
skiej). Długotrwałe obserwacje i 
studia doprowadziły wykonawców 
do wniosku, że większe szanse roku­
je napad na konwój przewożący 
pieniądze ulicami Warszawy, niż 
akcja na bank.

W tym celu potrzebne były zama­
chowcom ścisłe informacje o dacie i 
godzinie przejazdu samochodu z 
pieniędzmi. Takich informacji mo­
gli udzielić wyłącznie pracownicy 
banku. Dlatego też wciągnięto do 
przygotowań “Michała I” (Ferdy­
nanda Żyłę) i “Michała II” (Jana 
Wołoszyna), urzędników banko­
wych.

W marcu “Osa” weszła w skład 
Kedywu KG AK i wówczas szefo­
stwo akcji przejął mjr. “Lipiński” 
(Jan Kiwerski). Przygotowania za­
kończono wiosną 1943. W czerwcu o 
mały włos akcja nie spaliła się na 
panewce, kiedy to doszło do aresz­
towania kilkunastu żołnierzy “Osy” 
w kościele św. Aleksandra. Po ja­
kimś czasie, gdy minęły obawy o 
wsypę innych żołnierzy oddziału, 
podjęto dalsze przygotowania, z 
tym, że ludzi “Osy” trzeba było 
uzupełnić. W tym celu wciągnięto 
do przygotowań grupę por. “Poli” 
(Romana Kiźnego).

W tym czasie Niemcy podwoili 
czujność. Terminy transportów zo­
stały objęte ścisłą tajemnicą, zwięk­
szono ekskortę samochodu prze­
wożącego pieniądze, a ponadto to­
warzyszył mu teraz drugi, otwarty 
samochód terenowy z kilkoma poli­
cjantami. To zmuszało do powięk­
szenia liczby uczestników zama­
chu.

Samochody niemieckie mogły po­
konywać trasę Bielańska — Dwo­
rzec Wsch. trzema różnymi warian­
tami, postanowiono urządzić za­
sadzkę na dwóch odcinkach wyklu­
czając trzeci. Wreszcie wszystko 
było gotowe.

11 sierpnia “Michał II” zamel­
dował, że następnego dnia ma 
odejść do Krakowa bardzo duży 
transport pieniędzy. Ogłoszono więc 
alarm. 12-go, o 8 rano “Pola” 
objechał teren akcji. Miano ją prze­
prowadzić u wylotu ulicy Senator­
skiej na Plac Zamkowy. Na jej wą­
skiej, krytej kocimi łbami jezdni 
stał zaparkowany duży odkryty 
samochód ciężarowy “kitajec,” na 
którego przednich błotnikach za­
siedli “Pola” i ppor. “Jurek” (Ar­
nold Kubański), oraz “Doman” i 
‘ ‘Andrzej ” (z oddziału “Poli”), oba; 
uzbrojeni w steny. Po zabudowanej 
południowej stronie ulicy (lewa 
stanowiły ruiny domów zburzonych 
w roku 1939), na schodach sklepu 
elektrotechnicznego (Senatorska 3) 
siedzieli “Strażak,” “Andrzejek” i 
“Sacharyniarz,” zaś obok, w skle- 
piez jarzynami “Lotnik,” “Balon” i 
“Nowicjusz” (cała szóstka z “Osy- 
Kosy”) — ich zadaniem było opa­
nowanie samochodu z pieniędzmi. 
Głębiej, w korytarzu domu Sena­
torska 7, ukrywała się część zespo­
łu mającego zaatakować samochód 
eskorty. Byli to pchor. “Biały” 
(Klaudiusz Stysło), “Podkowa,” 
“Zając” i “Jim.” Druga część zes­
połu siedziała przy stoliku restau­
racyjki po przeciwległej stronie 
ulicy (“Tadeusz,” “Rudy,” “Szyb” 
i“Czarny”).

Góral”
Na roku Miodowej i Koziej, z za­

daniem zatarasowania ulicy Mio­
dowej i jej wylotu na Krakowskie 
Przedmieście oraz osłony akcji od 
tej strony, znajdowała się jeszcze 
jedna grupa. Byli do “Dawy” (Bog- 
*dan Gawroński), “Wąsaty,” “Wą- 
sowski,” “Wilk” i “Kozioł.” Ponad­
to w okolicy było 6 dwuosobowych 
patroli z Grup Szturmowych oraz 
patrol sanitarny. Przy Piwnej stał 
samochód ciężarowy “leoś,” ma­
jący ewakuować grupy osłonne.

W sumie zaangażowanych w ak­
cję było 43 ludzi oraz dwie łącznicz­
ki, które miały odebrać dokumenty, 
wydać broń, oraz powiadomić gru­
pę “Dawego” i trzy patrole na tra­
sie odskoku, o wyjeździe transpor­
tu.

O godzinie 11.17 oba samochody 
niemieckie wjechały na teren akcji. 
Kierowcy mieli widocznie skręcić w 

• Miodową i Krakowskie Przedmieś­
cie, ale w ostatniej chwili, wobec 
bariery znamionującej roboty dro­
gowe (ustawionej u wylotu Miodo­
wej przez grupę “Dawego”) ruszyli 
wprost ku Placowi Zamkowemu.

W momencie, gdy samochód z 
pieniędzmi zrównał się z “kitaj- 
cem,” zza tego ostatniego wyszedł 
pchor. “Jarko” (Zbigniew Skowo- 
rotko) pchając ręczny wózek zała­
dowany pustymi skrzynkami. To 
zmusiło kierowcę samochodu z pie­
niędzmi do gwałtownego hamowa­
nia.

W sekundę później “Pola” był już 
na stopniu szoferki i strzałem z pi­
stoletu dał znak do rozpoczęcia ak­
cji. Dwaj ukryci za burtą “kitajca” 
steniści otwarli ogień do siedzących 
w ciężarówce policjantów niemiec­
kich, Tylko jednemu z Niemców 
udało się oddać niecelną serię w 
kierunku “Jawora.” Pozostali, raże­
ni z najbliższej odległości, powpa­
dali między worki z pieniędzmi.

Z obu stron poderwały się do sko­
ku trójki “Strażaka” i “Lotnika” i 
po chwoli w samochodzie nie było 
już (tak się przynajmniej zdawało) 
Niemców, za to aż ośmiu bojowców 
podziemia.

W czasie, gdy rozprawiano się z 
pierwszym samochodem, siemio- 
osobowy zespół “Białego” otworzył 
gwałtowny ogień do samochodu 
eskorty. W kilka sekund wszyscy 
siedzący w nim Niemcy byli zabici 
lub ciężko ranni.

Wraz z pierwszymi strzałami 
przyszła Niemcom niespodziewa­
na, choć nieskuteczna odsiecz. Oto, 
z przejeżdżającego samochodu, wy­
skoczył na Placu Zamkowym jakiś 
oficer i oddał serię w kierunku “Po­
li,” który na szczęście nie został tra­
fiony. Nim seria dobiegła kresu, 
oficer otrzymał śmiertelny postrzał 
od jednego z patroli “Maćka.”

Walka była skończona. Wszystko 
trwało dwie i pół minuty. Straty 
własne wyniosły dwóch rannych 
(“Balon” w pachwinę i “Doman” w 
udo) zamachowców, oraz — nie­
stety — trzech zabitych i czterech 
rannych pracowników banku — Po­
laków.

Niemcy zapłacili jednak cenę 
wielokrotnie wyższą. Wg danych 
KG AK 9 zabitych (wg danych nie­
mieckich 6 zabitych i 6 rannych). W 
wyniku akcji uzyskano 106 min 
złotych oraz pewną ilość marek i 
ostmarek. Zdobyto też dwa peemy 
“Bergmann,” dwa karabiny i dwa 
pistolety parabellum.

Już w czasie odskoku, na ulicy 
Freta, odkryto ukrytego pod wor­
kami jeszcze jednego rannego 
który zaraz został wyrzucony na 
jezdnię. Reakcja niemiecka była 
gwałtowna, ale bezcelowa. Nikogo 
jakoś nie skusiła nagroda 5 min zł za 
wskazanie sprawców. Na plaka­
tach niemieckich oddziały dywersji 
zaraz podolepiały kartki “10 min 
każdemu, kto wskaże następny taki 
transport.”

Problem rozprowadzenia pienię­
dzy nie był trudny, bowiem już od 
dłuższego czasu komórka AK w 
Banku Polskim dezorganizowała 
skarbiec, skutkiem czego w trans­
porcie znalazły się nieseryjne bank­
noty różnych emisji.

Akcja “Góral” zakończyła się 
ogromnym sukcesem Podziemia. 
Sukcesem, na który cień rzucała 
tylko śmierć niewinnych Polaków 
— pracowników banku.

Myśli
Dowcip jest bronią słabych. Mo­

żnym tego świata nie przysługuje 
prawo dowcipu. Hugo Steinhaus

Zycie nasze ma dwa dzieciństwa, 
ale nie ma dwóch wiosen.

Józef Korzeniowski
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Modne będą jesienią i zimą swetry z wzorami. Na zdjęciach 
takie przykłady. Z lewej swetr z podobizną jednorożca (uni­
corn) model Perry Elllis, z prawej swetr w kwiaty noszony pod 
płaszczykiem 7/8 długości. Jest to model Betty Hanson.

Czy Chcesz Mieć Braciszka?
Kiedy rodzice decydują się na 

powiększenie rodziny, muszą zda­
wać sobie sprawę z dodatkowych 
obowiązków i problemów z tym 
związanych. Powstaje przecież ko­
nieczność przygotowania starszego 
dziecka (dotychczas jedynaka) do 
przyjęcia na siebie roli starszego 
brata lub siostry.

Trud związany z właściwym przy­
gotowaniem jedynaka do roli brata 
lub siostry opłaca się zawsze. Dłu­
gotrwałe i częste rozmowy, wspólne 
oczekiwanie, przygotowywanie po­
koju, wyprawki lub obmyślanie 
imienia dla mającego się urodzić 
dziecka ułatwią jedynakowi pogo­
dzenie się z utratą swojej uprzewi- 
lejowanej pozycji w rodzinie.

Sytuacja ta stworzy także wiele 
okazji do odpowiedzi na stawiane 
przez dziecko pytania dotyczące 
oiąży i narodzin. Dziecko nieprzy­
gotowane do przyjęcia małego goś­
cia w domu, zaskoczone pojawie­
niem się rywala, który odbiera mu 
rodziców dotąd zajętych wyłącznie 
nim, boleśnie przeżywa nową sy­
tuację.

Stan ten pogłębiają dodatkowo 
popełniane przez rodziców błędy 
wychowawcze, co może doprowa­
dzić nawet do trwałych zmian cha­
rakteru dziecka.

Niektórzy rodzice z chwilą poja­
wienia się młodszego dziecka, boleś­
nie ograniczają dotychczasowe 
przywileje starszego, pozbawiają 
go wielu praw, starając się podpo­
rządkować wszystko potrzebom 
młodszego. Gdy jest to noworodek, 
w domu obowiązuje cisza, nie wolno 
niczego dotykać, zbliżać się itp., a 
przy tym mama cały czas zajęta 
jest maluchem. W dodatku każdy, 
kto przychodzi z wizytą, przede 
wszystkim interesuje się noworod­
kiem, potrącając po drodze starsze 
dziecko.

Co wówczas pozostaje dotychcza­
sowemu jedynakowi? Dochodzi on 
zwykle do wniosku, że rodzice prze­
stali go kochać.

Niezależnie od tego, jak postępu­
je dziecko, warto wiedzieć, że kieru­
ją nim gwałtowne uczucia i ogro­
mne przeżycia. Jeśli więc 3-letnie 
dziecko zaczyna moczyć się w dzień 
i w nocy, nie chce jeść, płacze, krzy­
czy, lub nawet rozmyślnie niszczy 
zabawki, pamiętajmy, że nie jest to 
skutek jego złośliwości lub chęci 
dokuczenia nam, lecz rozpaczliwy 
sposób zwrócenia na siebie uwagi.

Niejednokrotnie też dziecko jak 
gdyby cofa się w rozwoju: zaczyna 
mówić w sposób niezrozumiały, 
seplenić, naśladować gaworzenie, 
chce pić z butelki i zakładać pielu­
szkę.

To także są sposoby zwrócenia na 
siebie uwagi rodziców. Zrozpaczo­
ny maluch widząc wszystkie czyn­
ności wykonywane przez mamę 
przy niemowlaku, stara się być do 
niego podobny, gdyż sądzi, że właś­
nie takie małe dzieci mama lubi. 
Jeśli więc będzie podobny do tego 
młodszego, mama znów zacznie go 
kochać.

takie zachowanie starszego 

dziecka powinno być dla rodziców 
sygnałem do zmiany postępowania 
wobec niego. Jeśli bowiem pozo­
stawimy je z tymi wszystkimi prob­
lemami, możemy doprowadzić do 
głębokich zmian w psychice dziec­
ka, a nawet do “choroby sierocej”, 
na którą cierpią wszystkie dzieci 
całkowicie porzucone przez ro­
dziców.

Bywa, że omawiane zachowania 
występują w łagodniejszej postaci. 
Mimo to, zawsze są sygnałem wskazu- 
jącym na konieczność zmiany sto­
sunku do dziecka, otoczenia go sz­
czególną opieką i czułością. Jest to 
niekiedy bardzo trudne do prze­
prowadzenia.

Matka zwykle jest wyczerpana 
porodem, niedospana i zmęczona, 
ojciec dodatkowo obciążony obo­
wiązkami. Trzeba się jednak prze­
łamać, dla wspólnego dobra. Nie­
raz wystarczy, gdy tylko mówimy 
do starszego dziecka, zajmując się 
młodszym, informujemy je, co trze­
ba przy maluchu zrobić, prosimy, 
aby nam podało to czy tamto (chwa­
limy je za uczynność), pozwalamy 
mu asystować przy kąpieli, kar­
mieniu i przewijaniu, chwalimy je 
za samodzielność i za to, że jest duże 
i mądre.

Gościom także jak najczęściej 
zwracamy uwagę na starsze dziec­
ko, wychwalając je i jego zalety po 
to, aby wiedziało, że jest nam po­
trzebne, że je kochamy i jesteśmy 
zadowoleni z jego obecności.

W żadnym wypadku nie należy 
karać dziecka za jego wybiegi zwra­
cające na siebie uwagę rodziców. 
Nie należy też wyśmiwać go za to, 
że chce pić z butelki lub zawijać się 
w pieluszkę.

Trzeba mu tłumaczyć, że był taki 
sam jak jego braciszek, ale już 
wyrósł i dzisiaj może sam poma­
gać, a mama ma z kim porozma­
wiać, jak z dorosłym. Już w pier­
wszych dniach obecności noworod­
ka informujemy starsze dziecko, 
jakie nadzieje wiążemy z jego “do­
rosłością”, gdy młodsze dziecko 
zacznie chodzić, rozmawiać itp. 
Tylko takie postępowanie zażegna 
wiele konfliktów, związanych z 
przyjściem na świat drugiego dz­
iecka.

Piękne i Pożyteczne
Ksztanowiec — to drzewo ozdob­

ne sprowadzone do Polski w 1576 r. z 
Półwyspu Bałkańskiego. Jego owo­
ce — to także cenny surowiec dla 
przemysłu farmaceutycznego. W 
Polsce wytwarza się z nich między 
innymi prparat wzmacniający na­
czynia krwionośne. Wyciąg z kasz­
tanowca służy jako dodatek do 
szampanów.

Do niedawna jeszcze pokaźne 
ilości kasztanów eksportowaliśmy 
do Niemiec Zachodnich, zyskując 
za nie cenne dewizy. Niemcy bo­
wiem są największym w świecie 
producentem i eksporterem wycią­
gu z kasztanów, z którego również 
produkują pastylki przeciwreuma­
tyczne.

Alina Grabowska

Wilczy Bilet
Jak Przechowywać 

Odpady Radioaktywne?
“Gdybym ponownie stanął przed 

koniecznością wyboru, zrobiłbym 
to samo” — powiedział w sądzie w 
Jędrzejowie ksiądz Marek Łabuda.

“Przebywanie z uczniami było 
dla mnie obowiązkiem sumienia i 
po raz drugi postąpiłbym tak sa­
mo” — oznajmił ksiądz Andrzej 
Wilczyński.

Obu duszpasterzy skazano: księ­
dza Łabudę na rok pozbawienia 
wolności, księdza Wilczyńskiego na 
dziesięć miesięcy więzienia z za­
wieszeniem.

Obaj skazani przez sąd duszpa­
sterze powtarzają: po raz drugi po­
stąpiliby tak samo.

Opiekę duchową nad powierzoną 
sobie młodzieżą uważają za swój 
obowiązek, albowiem, dokonali wy­
boru, są świadomi konsekwencji. 
Jest to postawa dorosłego człowie­
ka.

W innej sytuacji znalazły się 
dzieci. Zemsta na dzieciach jest 
zawsze czymś podłym. A w dodatku 
jest to zemsta ze strony wielkiego 
aparatu państwowo — partyjno — 
ideologicznego, który zarazem z ca­
łą siecią urzędów, urzędników, 
instytucji, stopni i stanowisk nie 
mógł sobie poradzić z grupą ucz­
niów z Zespołu Szkół Zawodowych 
w małej miejscowości Włoszczowa.

Już kilkanaście dni po zakończe­
niu strajku wydano decyzję o usu­
nięciu ze szkoły 2 uczennic — Anny 
Sosnowskiej i Alicji Groszek. Ta 
ostatnia była przewodniczącą sa­
morządu szkolnego. Z kolei uczen­
nice: Renatę Gałkiewicz i Mariolę 
Lewicką relegowano bez propozycji 
podjęcia nauki gdzie indziej. Uczen­
nicę Jolantę Kozioł ukarano naga­
ną. Uczennicę Justynę Pietrakie- 
jew przenisiono kamie do innej sz­
koły. Był to początek represji. Po 
pół roku władze PRL zemściły się 
na klasach naturalnych.

Na 42 absolwentów — do matury 
dopuszczono tylko 25 osób, a z tych 
25 — tylko 9 zdało egzamin. W żad­
nej szkole w Polsce nie zdarza się 
normalnie, by maturę zdało zaled­
wie 20% uczniów.

Dyrekcja szkoły i miejscowe ku­
ratorium, mocno widocznie zawsty­
dzone presją z góry i swoją własną 
uległością, utrzymują, iż nagany 
wymierzono prawidłowo, zgodnie z 
kodeksem ucznia, a stopnie były 
wyjątkowo słabe, bo młodzież źle 
się uczyła.

Rzecznik rządowy zapytany przez 
zachodnich korespondentów jak to 
było z maturami z Włoszczowej 
oświadczył, że główną przyczyną 
słabych wyników była — cytuję — 
“działalność miejscowego kleru”.

Ale okazało się, że nie chodzi o 
strajk o krzyże! Chdzi o jakąś taje­
mniczą działalność księży w paź­
dzierniku ubiegłego roku, oraz o 
nabożeństwo odparwione w maju 
bieżącego roku. Uzupełnijmy te da­
ne: w październiku ubiegłego roku 
22 uczniów z Włoszczowej wystąpiło 
z ZSMP. Potem zgłosili się dalsi, 
którzy nie chcą należeć do orga­
nizacji. Nie miało to więc nic wspól­
nego z procesem dydaktyczny, z 
programem szkolnym z nauką. W 
niczym nie powinno było zaszkodzić 
maturom. W maju natomiast ksiądz 
Marek Łabuda żegnał młodzież 
przybyłą do Włoszczowej z innych 
województw na uroczystą mszę,

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100 
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
i Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU.
725-0200 

5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

X 8 Rano-4 Po Pol. JJ

którą odprawia on zawsze 13 każde­
go miesiąca.

Rzecznik rządowy utrzymuje, iż 
akurat owo uroczyste pożegnanie 
przeszkodziło maturzystom, piszą- 
cym prace z matematyki, że dlate­
go nie zdali i dlatego były takie złe 
wyniki. Ale jak wytłumaczyć fakt, 
że uprzednio nie dopuszczono do 
matury prawie połowy absolwen­
tów?. Przecież nie rzekomy hałas 
na dziedzińcu oderwał ich od egza­
minów, tylko konkretny, personal­
ny zakaz.

Zemsta na uczniach szkolnych 
ma tradycję w polskiej historii. Za 
niebłagonadiożnost carat karał wil­
czym biletem. “Wilczy bilet” w 
świadomości każdego Polaka koja­
rzy się z represją za patriotyczną 
postawę. Tak utrwaliła to pojęcie 
narodowa literatura, by przypomnieć 
choćby “Syzyfowe Prace” i tę sce­
nę, w której uczeń Wałecki publicz­
nie protestuje przeciw odczytywa­
niu przez nauczyciela — rusyfikato- 
ra tekstów, szkalujących księży i 
zakonnice polskie. Grozi mu “wil­
czy bilet”. Najgorsze co może spot­
kać ucznia. W zaborze austriackim 
i pruskim także karano relegowa­
niem ze szkół. To są stare, wypró­
bowane metody.

Po wojnie władze chętnie do nich 
wróciły. Mam w tym względzie 
własne doświadczenia: W roku 51 
usinięto mnie ze szkoły jako tak 
zwanego “wroga ludu” i gdyby nie 
odwaga dyrektorki innego liceum, 
która “wroga ludu” przyjęła — za­
pewne nie zostałabym dopuszczona 
do matury.

Wiele zawdzięczam więc dyrek­
torce ówczesnego 7 Liceum w Łodzi 
przy Alejach Koścuszki 71 i całemu 
gronu pedagogicznemu. W moim 
rodzinnym mieście było wtedy wie­
le wypadków relegowania a nawet 
— aresztowania uczniów. Nauczy­
ciele starali się pomagać rodzicom, 
choć czasy były straszne i szalał 
stalinowiski terror.

Na procesie księży z Włoszczowej 
obrońca, mecenas Andrzej Grabiń­

Washington (CST) — Po dziewię­
ciu latach dyskusji, opóźnień i 
prawnych kontrowersji, Federalna 
Agencja Ochrony Środowiska 
skonkretyzowała swoje plany za­
bezpieczenia człowieka przed dzia­
łaniem odpadów radioaktywnych. 
Statystyki EPA wskazują na 20% 
przyrost takich odpadów w związku 
z działalnością różnego rodzaju za­
kładów nuklearnych i fabryk pro­
dukujących broń.

Podczas gdy rośnie ilość groma­
dzących się odpadów — brak jest 
wciąż miejsca gdzie mogłyby one 
być na stałe odprowadzone i nisz­
czone.

W chwili obecnej przechowuje się 
je w specjalnych zbiornikach i 
urządzeniach, najczęściej w miejs­
cu produkcji.

Nowa propozycja EPA zakłada 
zbudowanie specjalnej składnicy, 
która będzie schodzić aw głąb ziemi 
na 2 do 3 tys. stóp i zostanie zbudo­
wana w jednym z 9 proponowanych 
na ten cel miejsc w kraju.

Składnica będzie zarządzana

Handlarz Narkotyków 
Powiesił Się w Celi

Mexico City (UPI) — JaimieBui- 
les Gardona, przywódca gangu han­
dlarzy narkotyków został znale­
ziony powieszony w swojej celi.

Rzecznik prokuratora general­
nego powiedział, że zwłoki zostaną 
poddane autopsji.

Gardona i dwaj inni handlarze 
narkotyków zostali aresztowani w 
niedzielę, w okolicach stolicy.

W Tijuana policja skonfiskowała 
1,490 funtów kokainy wartości 191 
milionów doi. Ponad 220 funtów te­
go narkotyku znaleziono w domu 
Gardony, położonym na przedmie­
ściach Mexico City.

Szef policji federalnej, Florentino 
Ventura powiedział, że od maja br. 
gang handlarzy narkotyków ‘ ‘wyeks­
portował” do USA 1,100 funtów ko­
lumbijskiej kokainy.

ski powiedział: “Podstawowym 
miernikiem wychowawcy jest by 
nie zostawiać wychowanków w 
chwilach trudnych”.

Otóż sprawa uczniów z Włosz­
czowej przestała być tylko sprawą 
ich zrozpaczonych rodziców. To jest 
kwestia honoru społecznego: ta 
młodzież występowała w imieniu 
ogółu nie dlatego, że domagała się 
w klasach symbolu religijnego ale 
dlatego, że domagała się poszano­
wania dla swoich przekonań i pra­
wa do ich otwartego głoszenia.

(Dziennik Polski — Londyn)

Po 77 Dniach 
Zmarl Ranny 

Kibic Sportowy 
Bruksela (NYT) — Włoski kibic pił­

ki nożnej, ranny w czasie bójki do ja­
kiej doszło na stadionie w Belgii, 
zmarł po spędzeniu 77 dni w szpitalu, 
szpitalu.

Luigi Pidone zmarl w środę ubie­
głego tygodnia. Liczba śmiertelnych 
ofiar tragicznego wydarzenia na 
meczu piłki nożnej w Mistrzostwach 
o Puchar Europy, tym samym wzrosła, 
samym.

Trzeci “Batory”?
“Stefan Batory” polski statek pa­

sażerski, następca “Batorego” jest 
już mocno wysłużony i za dwa lata 
ma być wycofany z obiegu.

Okazuje się jednak, że Polskie Linie 
Oceaniczne nie stać na zakup no­
wego statku.

W związku z tym zaproponowano; 
by ogłosić ogólnokrajową subskrypcję 
na jego budowę. Następca ma nazy­
wać się “Król Stefan Batory”.

DISCOUNT 
MUFFLERS

I 3368 N. Pulaski Rd.

I Wysokiej jakości części 
| i najlepszy serwis!
| Otwarte od poniedziałku

Ido soboty od 8 do 8, w niedziele! 
od 10 do 3.

25% ZNIŻKI
■ z tvm kimonemz tvm kimonem

MÓWIMY PO POLSKU

Loomis FeóeraL SAviNqs
6350 W. 63rd Street/(312) 586-6900

LOOMIS FEDERAL SAVINGS
AND

LOAN ASSOCIATION
udziela

POŻYCZEK 
HIPOTECZNYCH 

na dobrych warunkach
Niskie raty od pożyczek z 20% lub większą 
wpłatą. Długo-terminowe stałe pożyczki. 
Prosimy zadzwonić do Loomis Federal Sa­
vings na numer 586-6900 i pytać o “mort­
gage department”, aby się dowiedzieć jakie 
są procenty.

przez Departament Energetyki.
Rozważa się w tej chwili ewen­

tualne miejsce jej budowy w sześ­
ciu stanach — Newadzie, Washing­
tonie, Louisianie, Teksasie, Utah i 
Mississippi.

Po umieszczeniu w wybranym 
miejscu odpadów, zostanie ono wy­
dzielone i opatrzone ostrzeżeniami 
zabraniającymi wstępu i otwarcia 
składnicy — przez przynajmniej 
10,000 lat, ażeby uniknąć skażenia i 
działalności radioaktywnej.

Koszt budowy zamierzonych urzą­
dzeń jest obliczany na 1 mid. doi. 
rocznie, w ciągu ponad 50 lat. Nie 
zakłada się też ukończenia ich bu­
dowy przed rokiem 2000.

Czy Eutanazja 
Stanie Sie Legalna?
Haga, Holandia (CT) — Komisja 

państwowa powołana do życia przez 
rząd holenderski trzy lata temu 
zażądała w poniedziałek, by zalega­
lizowana została eutanazja, czy też 
— innymi słowami — zabójstwo 
człowieka podyktowane miłosier­
dziem lub na jego własne żądanie, 
gdy jest on na przykład nieuleczal­
nie chory.

Kontrowersyjna sprawa rozstrzy­
gnięta w ten sposób przez komisję 
zaskoczyła wielu polityków holen­
derskich, zarówno prawicowych, 
jak i lewicowych.

Raport komisji zalecający zale­
galizowanie eutanazji stwierdza, że 
jest ona wyrazem życzliwszego i 
bardziej humanitarnego podejścia 
do sprawy. Raport komisji domaga 
się, by w przypadku umierających 
pacjentów, którzy bardzo cierpią i 
proszą lekarzy o skrócenie męczar­
ni, wolno było odebrać im życie.

Jeśli rząd holenderski zatwierdzi 
ten projekt, zakończy się tym sa­
mym wieloletni spór na ten temat w 
kraju.

Ostatnie badania opinii publicz­
nej wykazały, że 70% społeczeń­
stwa holenderskiego jest za euta­
nazją w specyficznych okolicznoś­
ciach.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEVt GŁOS POLONU 14kl5O AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem , 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Teł. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 540 KC 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA.149O KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI
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Niebezpieczne
Poczynania KGB

SHENZHEN, CHINY — Biedna wieśniaczka chińska oferuje na 
sprzedaż swoje dwuletnie dziecko. Proceder ten jest uprawiany 
masowo przez biedaków z Shenzhen. (REUTER)

Sandinista Ucieka Do USA

Kto Zniszczył Rainbow Warrior

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wie otrzymały ostry protest Stanów 
Zjednoczonych domagających się 
natychmiastowego zaprzestania ta­
kowych praktyk.

Charge d’affaires ambasady US 
w Moskwie, Richard Combs Jr., 
oświadczył, że w ciągu 10 dni przy­
będzie do ZSSR grupa specjalistów 
z National Institute of Health oraz z 
Environmental Protection Agency. 
Naukowcy zbadają substancję, któ- 
wg. Combsa, może wywoływać po­
ważne zmiany genetyczne.

Combs powiedział dziennika­
rzom, że KGB używa substancji 
śladowych od kilku lat, ale NPPD 
została użyta dopiero wiosną roku 
bieżącego.

Badania NPPD nie zostały jesz­
cze przeprowadzone, ale na pod­
stawie znanego składu chemiczne­
go niektórzy uczeni amerykańscy 
twierdzą, że nie jest wykluczone 
prawdopodobieństwo rakotwórcze­
go działania substancji.

Sen. Strom Thurmond (R.-S. 
Car.) powiedział w Washingtonie,

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najkochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Władysław Stalec
Członek Klubu Żukowice Nowe, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 20-go sierpnia 
1985 roku, o godzinie 12:40 po po­
łudniu w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24-go sierpnia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła St. Giles w Oak Park, Ill., 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Kwiatkowska), 
żona; Jan, Krystyna, Rozalia, 
Wawrzyniec i Leonard, dzieci; 

Diane i Elżbieta, synowe; Steven 
DeVries i Tomasz Jurek, zięcio­
wie; oraz wnuki i wnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Zamiast kwiatów donacje na 
American Heart Assoc, będą mile 
przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

że jeśli badania lekarskie potwier­
dzą podejrzenia, ambasada amery­
kańska w Moskwie winna być naty­
chmiast zamknięta.

Thurmond jest członkiem dele­
gacji Senatu, która ma udać się w 
przyszłym tygodniu do Moskwy. 
Obiecał, że osobiście poruszy kwe­
stię NPPD w rozmowie z Gorba­
czowem.

Oczywiście nie można ze stupro­
centową pewnością stwierdzić, czy 
NPPD rzeczywiście może wywołać 
raka, tak, jak nie da się udowodnić 
Rosjanom, że używają tej substan­
cji celowo, znając jej działanie.

Burze i Ulewne
Deszcze Na Wielkiej 

Równinie Prerii
(UPI) — Nad rejonem Wielkiej 

Równiny Prerii przeszły w czwartek 
rano silne burze z piorunami, przy­
nosząc z sobą wichury oraz ulewne 
deszcze. Największe ulewy zanoto­
wano w stanach Dakota Półn. i Kan­
sas. Siła wiatru w niektórych miej­
scowościach dochodziła do 70 mil na 
godz.

+
Wszystkim krewnym i znajo- 

nym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, szwagier nasz i zięć 
tnój.śp.

Edmund S. Kęska
(syn śp. Sebastiana i śp. Apolonii, 

brat śp. Artura, 
szwagier śp. Edwarda Turzer) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramenta­
mi, dnia 20-go sierpnia 1985 roku, 
o godzinie 11 wieczorem w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią- 
półgodziny 1-szej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24 sierpnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
Our Lady Mother of the Church, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Proń) żona; 
Robert i Sharon, dzieci; Leokadia, 
Ewelyna i Aniela, siostry; Joseph 
Sipka, szwagier; Jan Proń, teść; 
Irena, bratowa; oraz rodzina w 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: zakład 
pogrzebowy B F Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

Paryż (CST) — W senacie fran­
cuskim przywódca neogaullistow- 
skiej partii RPR, Charles Pasqua, 
oskarżył premiera Laurent Fabiu- 
sa o “podwójną grę” w związku ze 
sprawą zatopienia statku “Rain­
bow Warrior” i zażądał jego rezyg­
nacji ze stanowiska.

Inny członek senatu domaga się 
od Fabiusa dokładnych wyjaśnień 
na temat roli jaką odegrała Fran­
cja w zatopieniu statku.

Przywódca senackiego komitetu 
d/s polityki zagranicznej Jean Le- 
canuet powiedział, iż rzeczywiście 
wywiad francuski miał swój udział 
w wydarzeniu.

Jak pamiętamy “Rainbow War­
rior” przewodził całej flocie stat­
ków, zmierzając na południe Pacy­
fiku, w celu zaprotestowania fran­
cuskim próbom jądrowym.

Na rozkaz prezydenta Mitterran- 
da, wszystkie statki zmierzające ku 
terytorialnym wodom Francji, w 
pobliżu ośrodka prób nuklearnych, 
mają być zatrzymane przez fran­
cuskie siły zbrojne.

Organizacja Greenpeace posta­
nowiła jednak kontynuować swój 
protest przeciwko francuskim pró­
bom nuklearnym na południowym 
Pacyfiku.

W Nowej Zelandii aresztowano 
małżeństwo, mówiące po francu­
sku, którego nazwiska nie ujawnio­
no, oskarżając je o morderstwo i 
zamierzony czyn przestępczy w

t
Wszystkim krewnym i znajonym 

donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i 
prababcia nasza, ś.p.

Eugenia Wojdak 
(z domu Kuźmiński) 

(żona śp. Jana, 
teściowa śp. Gerald Engel 

1 śp. Rudy Freebus) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 19-go sierpnia 
1985 roku, w New Mexico, prze­
żywszy lat 95.

Dawniej zamieszkiwała w Chi­
cago, IL.

Pogrzeb prywatny odbędzie się 
dziś, dnia 22-go sierpnia.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Jane (Edward) Nesen, Stepha­

nie, Helen (Harold) Shaeffer, Euge­
nia Engel, i Adele Freebus, córki i 
zięciowie; 12 wnucząt, 15 prawnu­
cząt oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Kolbus 
Funeral Home

Telefon 774-3232 

ataku na statek. Małżonkowie po­
siadali fałszywe paszporty szwaj­
carskie.

Wiarogodne źródła podają, iż Ber­
nard Tricot, wyznaczony przez prezy­
denta Francji do przeprowadzenia 
śledztwa, przekazał już raport w tej 
sprawie. Prezydent zobowiązał się 
podać go do publicznej wiadomości.

W międzyczasie, premier Nowej 
Zelandii, David Lange, oświadczył 
na konferencji prasowej, że jeżeli 
doszło w tym wypadku do naduży­
cia suwerenności jednego rządu 
przez inny, to Nowa Zelandia ze- 
chce wyciągnąć z tego konsekwen­
cje. wykraczające poza sprawę 
samej organizacji Greenpeace i 
wydarzeń związanych z jej akcją.

W ZSSR Skonfiskowano 
Kasety Video 

NBC i BBC
Moskwa (CSM) — Rzecznicy dwóch 

zachodnich stacji telewizyjnych, ame­
rykańskiej NBC i brytyjskiej BBC, 
oświadczyli, że kasety video, skon-, 
fiskowane przez władze sowieckie w 
międzynarodowym porcie lotniczym 
w Moskwie, nie zostały do tej pory 
zwrócone.

Korespondent BBC powiedział, iż 
nagranie na jego kasecie dotyczyło 
pracy policji w Związku Sowieckim. 
Natomiast rzecznik NBC oznajmił, iż 
kaseta, tej stacji telewizyjnej, zwie­
rała materiał, na temat działalności 
szpiegowskiej obywateli sowieckich, 
zatrudnionych w ambasadzie USA, w 
charakterze drobnych urzędników, 
sprzątaczy czy praczy.

+
Wszystkim krewnym i znajo- 

nymdonosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Henryk Piekielny
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 19-go sierpnia 
1985 roku, o godzinie 10-ej wieczo­
rem, w średnim wieku.

Dawniej zamieszkiwał w Chi­
cago, IL.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 23-go sierpnia w Tucson, 
Arizona.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Anna, żona; Stanisław i Zbi­

gniew, synowie; 5 wnucząt, Ta­
deusz, Jeanette, Edward i Jan, 
pasierby i pasierbica; wraz z całą 
rodzina.

Po informacje proszę dzwonić 
963-1008.

Washington (CT) — Mateo Guer- 
ro, były zastępca dyrektora Nika- 
raguńskiej Państwowej Komisji 
Obrony Praw Człowieka, zbiegł do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie otrzy­
mał azyl polityczny.

Guerro oświadczył w czasie prze­
słuchania, że wyjechał do US pod 
pozorem doskonalenia znajomości 
języka angielskiego.

W czasie przesłuchania Guerro 
ujawnił wiele szczegółów działania 
reżimu sandinistowskiego.

Jego macierzysta komórka, ma­
jąca jakoby stać na straży praw lu­
dzkich i obywatelskich, służyła w 
rzeczywistości jako narzędzie do 
ukazywania zagranicy dobrotliwej 
twarzy reżimu.

Komisja, powołana do życia w 
roku 1980 dla badania łamania praw 
ludzkich, dostała się stopniowo pod 
całkowitą kontrolę ministerstwa 
spraw zagranicznych, które posta­
nowiło wykorzystać ją jako narzę­
dzie propagandy.

Sekretarz generalny minister­
stwa, Alejandro Bendana, od roku 
1983 zaczął wyraźnie ograniczać 
aktywność członków komisji. W po­
czątkach bieżącego roku wyraźnie

Eksplozja 
w Ulsterze 

— 4 Rannych 
Belfast (CT) — We wtorek wybuchła 

ciężarówka przewożąca prawdopodo­
bnie pociski moździerzowe. Eksplozja, 
jaka nastąpiła w mieście leżącym na 
południe od Belfastu, spowodowała, 
obrażenia czterech osób cywilnych.

Ciężarówka zaparkowana była na 
jednej z ulic osiedla mieszkaniowego, 
około 100 jardów od posterunku policji 
w Newcastle.

Rzecznik policji stwierdził, że wszy­
stko wskazuje na przypadkowy wy­
buch z powodu wadliwego funkcjono­
wania pocisków. W zasadzie jedynym 
obiektem zamachu mógł być poste­
runek policji, tymczasem eksplozja 
chybiła celu.

Nikt nie przyznał się do zorgani­
zowania zamachu.

W tym samym czasie w London­
derry policja aresztowała Martina Mc- 
Guinnessa, domniemanego byłego 
przywódcę IRA. Powodem aresztowa­
nia był uchylanie się od zapłacenia 
grzywny wysokości $217. Sąd ukarał 
grzywną McGuinnesa, ponieważ sta­
wiał on opór policji i obrzucał funkcjo­
nariuszy wyzwiskami. Obecnie grozi 
mu 28-dniowy areszt, jeśli nie zapłaci 
onerzvwnv.

Sowiecki Działacz 
Skazany Na 3 Lata 

Moskwa (NYT) - Żona sowieckie­
go działacza, który jest pochodzenia 
żydowskiego oświadczyła, iż został 
on skazany na trzy lata ciężkich 
robót, ponieważ miejscowe władze 
uznały go winnym “złośliwego chu­
ligaństwa”.

Zona Władimira Brodskiego (lat 
34) uważa, iż zarzuty przeciwko nie­
mu zostały sfabrykowane.

Brodski jest członkiem niezależnej 
organizacji, która głosi hasła rozbro­
jeniowe nie tylko pod adresem USA 
ale również skierowane w stronę 
Związku Sowieckiego.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, syn, zięć, brat, szwagier 
i wuj nasz, śp.

Tadeusz Plewa
(syn śp. Jana)

Członek Tow. Kopiec Piłsudskiego 
Gr. 1972 Z.N.P. nagle, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 19-go sierpnia 
1985 roku, o po północy, przeżywszy 
lat 51.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Jana Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Emilia (z domu Sadkowska) żona; 
Tadeusz, syn, Teresa, córka: (W 
Polsce; Karolina Plewa, matka; 
Anna i Władysław Mrugała, teścio­
wie; Zygmunt (Janina), Jan (Ma­
ria), Anna (Mieczysław) Różański 
i Zofia (Kazimierz) Tobiasz, bra­
cia, siostry, bratowe, i szwagrowie 
z rodzinami), Maria i Stanisław 
Wróbel, szwagierka i szwagier, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera
Telefon 927-3388 

oświadczył, że zajmowanie się przez 
komisję przypadkami zbrodni lu­
dobójstwa w prowincjach północ­
nych, może “wpędzić ją w kłopoty”.

Bendana wezwał w końcu stycz­
nia br. dwóch przedstawicieli Ko­
misji i zapowiedział im, że zespół 
ma wspomagać władze w ich kon­
taktach z podobnymi komisjami 
zagranicznymi, a ponadto zająć się 
wyłącznie przypadkami łamania 
praw człowieka przez ugrupowania 
antysandinistowskie.

Kiedy w zeszłym roku Nikaraguę 
odwiedziło dwóch prawników ame­
rykańskich prowadzących docho­
dzenie w sprawie zbrodni dokony­
wanych przez contras, komisja 
otrzymała specjalny fundusz, z któ­
rego opłacano Amerykanom trzy­
miesięczny rachunek hotelowy — w 
sumie $2,777 — oraz zapewniono im 
miejsce do pracy i przejazdy.

Od roku 1982 członkowie komisji 
nie byli dopuszczani do więzień, w 
których władze sandinistowskie do­
puszczały się wielu nieprawości. 
Szef więziennictwa, Raul Cordon, 
“unikał wszelkich rozmów z człon­
kami komisji, zaś listy składane na 
jego ręce odsyłał bez czytania. Cor­
don odrzucił wszystkie nasze prośby 
o uwolnienie więźniów” — twierdzi 
Guerro.

Ambasada nikaraguańska nie wy­
powiedziała się odnośnie raportu 
Guerry. Były wicedyrektor komisji 
nikaraguańskiej, dla jego bezpie­
czeństwa, nie ujawnił swego miejs­
ca pobytu. Podobno dwa miesiące 
temu opuścił Miami i przebywa 
gdzieś u rodziny na terenie Stanów 
Zjednoczonych.

Przed rewolucją sandinistowską 
w roku 1979 Buerro był znany wy­
wiadowi amerykańskiemu jako po­
średnik w dostawach broni dla le­
wicowej partyzantki.

W końcu kwietnia br. Komitet 
Prawników na rzecz Praw Człowie­
ka, prywatna organizacja amery­
kańska, wydał oświadczenie, stwier­
dzające, że komisja nikaraguańska 
spełnia pożyteczną rolę, prowadząc 
seminaria dla członków aparatu 
rządowego, a także publikując tek­
sty konwencji międzynarodowych, 
nikaraguańskiego kodeksu praw­
nego i układów międzynarodowych 
odnośnie praw człowieka i obywate­
la.

Benazir Bhutto 
Powróciła 

z Wygnania
Islamabad, Pakistan (UPI, NYT) 

— Benazir Bhutto, córka usunięte­
go od władzy premiera Aulfikar Ali 
Bhutto, powróciła z półtoraroczne­
go wygnania do kraju, na pogrzeb 
swego młodszego brata.

Przybyła ona na lotnisko Karaczi 
z trumną Shahnawaz, którego zna­
leziono martwego 18 lipca, w jego 
mieszkaniu w Cannes, we Francji.

Władze francuskie nie ujawniły 
przyczyny śmierci Shahnawaz Bhut­
to, a członkowie pakistańskiej opo­
zycji uważają, iż został on zamor­
dowany.

Jak wiadomo, Benazir Bhutto 
została po śmierci ojca przywód­
czynią wyjętej spod prawa partii 
opozycyjnej. Władze nie podjęły 
kroków zapobiegających zebraniu 
się tłumów w Larkanie, przepa­
sanych czarnymi wstęgami, z foto­
grafiami zmarłego i jego ojca.

W 100-tysięcznym mieście panu­
je napięcie. Nie doszło jednak do 
zamieszek ani demonstracji.

Rząd, w obawie przed protestami 
i zamieszkami w związku z powro­
tem Benazir Bhutto, podjął spe­
cjalne środki bezpieczeństwa na 
lotnisku w Karachi, zabraniając 
przebywania tam ludziom w wię­
kszych niż 4-osobowe grupach.

Wielu polityków wątpi czy Be­
nazir Bhutto jest dość silna, by mieć 
znaczący wpływ na politykę kraju. 
Wielu wskazuje na zmiany jakie w 
niej zaszły od czasu, gdy Benazir 
udała się na wygnanie z wyboru, na 
początku zeszłego roku, po trzech 
latach więzienia.

Zestrzelono 
Samolot w Angoli

Lizbona (NYT) — Partyzanci w 
Angoli podali, że w ubiegłym tygo­
dniu zestrzelili jeden z samolotów 
należących do sił powietrznych mar­
ksistowskiego rządu.

Partyzanci należący do Narodo­
wego Związku Całkowitego Wyzwo­
lenia Angoli podań komunikat w Liz­
bonie o zestrzeleniu samolotu pro­
dukcji sowieckiej typu MIG — 21, 
w odległości 19 mil od miejscowości 
Lucusse. Pilot zginął.

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmierci mojego 

brata, śp.

Władysława Gronek

w *

Weterana
Polskiej Marynarki Wojennej w Anglii 

Wspomnienia o Tobie żyją 
w sercach naszych

Brat Antoni Gronek z żoną Józefą.

Mgr Inż. Architekt
Kazimierz "Casey" Wilczyński

po długiej chorobie i ciężkich cierpieniach zmarł w sobotę rano, dnia 17 
sierpnia 1985 roku. Zwłoki można odwiedzać od godziny 6-ej wieczo­
rem w piątek.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się o godzinie 7:30 wieczorem, 
w kaplicy Casey-Laskowski i Syn, 4540-50 W. Diversey Ave.; po 
czym nastąpi eksportacja zwłok do grobowca rodzinnego w Polsce.

Msza święta w intencji Zmarłego odprawiona zostanie w sobotę, 24 
sierpnia o godzinie 7:30 rano w kościele świętego Jacka.

O smutnym tym obrządku zawiadamia znajomych i przyjaciół 
pogrążona w głębokim bólu,

żona, HALINA z rodziną w Polsce.
Pogrzebem zajmują się Casey-Laskowski i syn, telefon 777-6300

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość,

Józef Potasiak
Członek Gr. 2514 Z.N.P. i Kompanii Wartowniczych, po długiej chorobie, 

pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 20-go 
sierpnia 1985 roku, o godzinie 6:15 wieczorem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23-go sierpnia, o godzinie 8:45 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła St. 
Pascal, msza św. o godzinie 9:30 rano, a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Gabriela (z domu Fenger), żona; Józef T. i Teresa J., syn i córka; 
Felicja Szafran i Adela Potasiak, siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21-go sierpnia 1985 roku 
zmarła nagle w wieku 57 lat, śp.

Wanda Korczak
vel Niedźwiecka

Zwłoki można odwiedzać w piątek, 23-go sierpnia br. w godz. od 2-ej do 9-ej 
wieczorem (Pożegnanie o godz. 7-ej) w Dykla Funeral Home, 3630 W. 
George St. Pogrzeb odbędzie się w Polsce.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
pogrążeni w ciężkim żalu:

Mąż, Dzieci i Wnuki oraz Siostra i Bracia, wraz z całą Rodziną w 
Ameryce i Polsce.

Pogrążeni w głębokim bólu powiadamiamy, że w dniu 20 sierpnia 1985 r. 
odeszła od nas przeżywszy 79 lat nasza najukochańsza Matka,

Tel.: 772-6630.

Melania Worotyńska
Zmarłą można odwiedzać w czwartek, dnia 22 sierpnia w godzinach od 
3-ciej po południu do 9-tej wieczorem w domu pogrzebowym Egan Funeral 
Home, 3700 W. 63rd Str.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 sierpnia.
Wyprowadzenie zwłok z domu pogrzebowego o godz. 10-tej rano do 

kościoła St. Nicholas. 3721 W. 62nd Str.. gdzie o godz. 10:30 zostanie 
odprawiona Msza św., po czym nastąpi wyprowadzenie na cmentarz 
Resurrection, 7200 S. Archer Ave.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich, którzy chcieliby oddać 
ostatni hołd naszej ukochanej Matce:

Córka Regina z mężem Edwardem Konstantynowiczowie wraz z rodziną 
oraz syn, Victor Worotyński.



Wzrosła Liczba 
Zastrzelonych 
Policjantów

Washington (CSM) — FBI ujawniło 
wstępne wyniki swych badań staty­
stycznych, które wskazują na to, że w 
ostatnim półroczu wzrosła liczba 
funkcjonariuszy zabitych podczas 
wykonywania swych obowiązków.

Stwierdzono, iż w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy śmierć poniosło 44 
policjantów, a więc o 9 policjantów 
więcej niż w analogicznym okresie 
roku 1984.

Ze statystyki FBI wynika również, 
iż 37 policjantów zostało zastrzelo­
nych, z czego 29 policjantów zastrze­
lono z broni krótkiej, 6 z broni dłu­
giej, a 2 z karabinów.

Nowy Radar
Jacksonville, Fla. (CST) — Prze­

wodniczący Federal Aviation Admini­
stration (FAA) poinformował, iż przed 
końcem przyszłego lata powinien być 
oddany do użytku specjalny radar 
zdolny do określania gwałtownych 
zmian w kierunku wiatru, które stały 
się przyczyną katastrofy odrzutowca 
Pan American w Kenner w 83 r, oraz 
jak się podejrzewa, spowodowały 
ostatnio rozbicie się samolotu Delty 
w Dallas.

Donald Engen z FAA powiedział, 
iż system radarowy “Doppler” może 
przechwycić ruchy mas powietrza i 
przekazać informację o nich natych­
miast do wieży kontrolnej lotniska.

Agencja posiadała już urządzenia 
komputerowe potrzebne do obsługi 
radaru “Doppler”, ale brak odpowie­
dnich programów spowodował wstrzy­
manie ostatecznych prac nad nowym 
systemem.

Tragiczne Żniwo AIDS
Okazuje się, że w 1984 roku w 

Nowym Yorku spośród mężczyzn w 
wieku od 30 do 39 lat wskutek AIDS 
zmarło znacznie więcej osób, niż z 
powodu samobójstw, zabójstw i ra­
ka.

Tak oto AIDS stała się, jeśli idzie 
o ludzi młodych, najczęstszą przy­
czyną śmierci — oświadczył Alan 
Kristal z nowojorskiego Wydziału 
Zdrowia. Przewiduje on, że wkrótce 
choroba ta poszerzy swój zasięg i 
będzie obejmowć mężczyzn między 
15 a 50 rokiem życia.

W przypadku kobiet między 30 a 
34 rokiem życia, AIDS stała się 
śmiertelną chorobą nr 2.

Crafts Now

7539
Crochet topper of syn­
thetic worsted from 
neck down. Pat. 7539: 
Sizes 8-14 incl.
Send $3.00 plus 65c 
postage, handling for 
each pattern.
Send to:

Alice Brooks Cratts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog 
150 designs. $2 + 65c. 
Books $2.50 + 65c p&h. 
133-Fashion Home Quilting 
126-Thritty Crafty Flowers 
109-Sew + Knit (Tissue incl) 
103-15 Quilts for Today

Alice Brooks
Crafts

ln^merica.
When you put part of your savings 

into U.S. Savings Bonds you’re 
helping to build a brighter future 
for your country and for yourself

HJI * PUMIc ..rvic. polleno.,

Canci ’na The Advertising Council.
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Domy

Poszukuje Pracy

★ Pomoc Domowa •

★ Do Wynajęcia
830-9194

Naprawy Lodówek
Praca Żeńska

★ Malowanie

★ Osobiste

★ Naprawa TV

★ AUTOin-

★ Kontraktorzy

★ Rozmaite
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4 POKOJE na 2 — do wynajęcia dla 
samotnej kobiety na pensji. Central 
— Fullerton. 889-6832 wieczorem.

NEWLY remodled 5 rm. apt., near 
Cicero-Palmer. No pets, no chil- 
dren. Call BE 7-8827 or 782-3700.

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

Zmuszony z powodu wyja­
zdu do innego stanu. Dam 
lease na 7 lat. Okolica 
Wicker Park w Chicago.

CZwórka ogrzewana $375 miesięcznie, 
bez dzieci i zwierząt. Okolica Central 
Ave. i Belmont. 227-0678.

5 DUŻYCH pokoi, 2 sypialnie, kryta 
weranda, nowoczesne, nowe dywa­
ny, 3 piętro. Wolimy spokojne mał- 
źeństwo. $350. 227-2182.

3 i 5 POKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia. Okolica Lawrence- 
Central. 456-4624.

’78 PLYMOUTH Horizon, cztero­
drzwiowy, standartowa transmisja 
—$975.00. Pytać o Michała: 251-5300 
Wilmette, IL.

MĘZCZYZNA do wspólnego zamiesz­
kania. 637-1314.

SPRZEDAM obraz — stare ma­
larstwo francuskie, (pejzaż). Tel.: 
637-8399 po 6-ej.

KOBIETA z Polski poszukuje pracy 
847-5972.

POTRZEBNA kobieta z zamiesz­
kaniem do opieki nad dziećmi. Tel.: 
745-8050.

DOŚWIADCZONA kobieta do sp­
rzątania domu, 1 dzień w tygodniu. 
Dzwonić po 8 wiecz. w jęz. ang. 
664-8295.

5 POKOI dla dorosłych - $200. 
Osobne centralne ogrzewanie. Lo­
kator płaci ogrzewanie. Garaż do 
wynajęcia. 1456 N. Leamington. 
637-4633

Zainteresowani zgłosić się 
pnr.

1542 N. DAMEN AVE.

HYDRAULIK wykonuje wszystkie 
roboty szybko i solidnie. Na każdą 
pracę pełna gwarancja. 283-6010.

Osoby, którym w przeszłości Piotr 
Kalwicki (Vel Peter Kalwitzki) 
prowadził sprawy finansowe, lub 
inne, oraz wobec których podjął 
się, wykonywania pewnych zobo­
wiązań, proszone są o kontakt tele­
foniczny.

Teł. 588-0814 lub 227-5221 
Alicja Leszczyńska

MACHINIST
CNC SET-UP & OPERATE

Opening for CNC lathe & mill set 
up and operate. Must have at least 
3 years experience on close tole­
rance work.

AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636 N. Talman 528-9200

DO WYNAJĘCIA piątka w okolicy 
Pulaski — Lawrence 282-7968.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu. Diversey — Austin. 
889-7868. 

DRESS SAMPLE MAKER
Chicago dress manufacturer for better 
dresses needs experienced sample maker 
to work with pattern makers, garments 
and original samples. Should have some 
knowledge of pattern making and fac­
tory experience. Excellent co. benefits. 
Must speak English.
Call 670-0152 — 9 a.m. to 4:30 p.m.

NILES
Cream Puff And Must See

18 years young. Brick, 3 bdrm. 2*/i 
car att. gar. bmad new futn., a/c. 
All draperie’s & appl. stay. Elabo­
rate back yard w/patio. $129,000.

Very negotiable.
965-7029

CZYSTE UMEBLOWANE 
3'/z POKOJOWE MIESZKANIA 

Cichy budynek. Blisko Milwaukee 
Ave. Wszystkie użyteczności opła­
cone. $360 miesięcznie. 
Telefonować od 8 rano do 5 po poł.

252-9613

OKOLICA CRAGIN
5% pokojowy, murowany dom-bunga- 
low. Pełny basement. Garaż na 2 auta. 
Blisko parafi św. Stanisława. W śred­
niej $50-tce. Telefonować po 5 po po­
łudniu — proszę mówić po angielsku. 
289-1597 566-7674

Najprędzej znajdziesz pracę w 
Nowym Yorku. Po bliższe 
formacje dzwoń:

AP. EMPLOYMENT 
CONSULTANTS 

Tel.; 1 (212) 587-9570

"WALESA MUSIC CLUB
Zapraszamy zwolenników “Di­
sco”, każdego dnia od 8 p. m.-2 
a.m. Obiady — $3.50; “Kar­
nety” tygodniowe $25 przyję­
cia okolicznościowe.

Niskie ceny parking 
2559 N. Pułaski 

489-2224

$300 A WEEK
Live-in nurse s aide. Free room 
and board and all household privi-. 
leges. Must be active, mature with 
good skills. Must speak English and 
be able to drive.

CALL AFTER 1 P.M.
545-5781 736-6259

BY OWNER
6700 W. - 3500 N.

Brk. bungalow 5 bdrms., 3 baths, 
full bsmt., wet bar, 2 car g. with 
opener, central heat, c/a. New 
roof & furnace, hot water tank, fi­
nished enc. back porch heated. Set 
up for in-law apt. Close to schools, 
tansportation & churches.

Call for Apt.
685-2317

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna! 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: | 
966-5831.

NEAR 1400 NORTH PUALINA
2% rooms suitable 

for 2 adults.
$175

321-0133

Niepoprawny Złodziej
W środę sędzia sądu karnego 

ukarał 18 miesiącami nadzoru są­
dowego niejakiego Rodney’a Seal- 
sa, lat 17, za udział w kradzieży 300 
doi.

Niedługo po ogłoszeniu wyroku do 
sędziego zgłosiła się urzędniczka, 
która przebywała przez chwilę z 
oskarżonym w poczekalni. Urzęd­
niczka powiedziała, że Seals ukradł 
z jej torebki 10 doi.

Dodała, że gdy zdemaskowała ra­
busia, to wystraszony Seals zaczął 
ją prosić aby nic nie mówiła sę­
dziemu, a on a zamian za to przez 3 
lata będzie sprzątać salę sądową.

Rozgoryczony sędzia Kelly po­
wiedział: “Dałem mu szansę, a już 
po 20 minutach zaczyna robić wszyst­
kim kłopoty”.

NANNY/HOUSEKEEPER
Live in or out.

1 child — 6 mo. old infant. 3 bdrm. 
Home in Barrington.

382-7922

AUTO BODY
2 auto body men needed immedia­
tely. Must have 5 years experience. 
Must have own tools. Excellent sa­
lary and benefits.

Call 920-1757
Ask for Don Pierson 

Hinsdale, IL.

3‘/2 ROOMS
Stove, refrigerator. NO carpeting. 
Middle aged people preferred.
2842 W. 66TH ST., CHICAGO 

499-3589 or 425-0202

RELATED LYING IN 
OAK LAWN!

3 yr. old, 5 bedrooms, 2 kitchens. 
Won’t last.

599-6311 — 599-5265

Sargent-Wlech Scientific Company 
has the following openings avaialble:

HAND SCREW 
MACHINE 

SET-UP & OPERATE

CHRIS DECORATING
15 lat doświadczenia w zakładaniu 
tapet, malowanie wewnątrz, zewną­
trz oraz drobne remonty. Darmowa 
wycena, ubezpieczeni.

452-9893

' GOSPODYNIE I NIANKI
z zamieszkaniem lub bez * [ 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto, 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych? 
miejsc. Dzwonić do Dean. .w j 

998-1071

ADMINISTRATOR
Leading building products manu­
facturer offers excellent opportu­
nity for an aggresive self-mo­
tivated individual. Diversified du­
ties include administrative office 
detail, credit and inside sales. 
Wholesale distribution experience 
and/or a degree in business desi­
rable. Must be fluent in both Eng­
lish and Polish. Good starting sa­
lary and excellent employee bene­
fit package.

Reply to: 
Personnel Dept. 
P.O. Box 2010 

Akron, OH 44309 
An Equal Opportunity Employer

CARETAKER FOR 
HORSE FARM 

Beautiful Arabian horse farm in 
Lake Geneva, Wisconsin seeking 
an ambitious male or couple as 
caretakers.
Job includes landscaping, car­
pentry and general maintenance 
work. Ability to work with horses 
helpful. Negotiable salary plus 
living quarters. Must speak 
enough English to communicate.

Call Ms. Tish at: 
1-414-248-1470

Need Secretary 
With Experience

In Construction Business
777-3068

3903 N. TRIPP
“Studio apt.”. W spokojnym budyn­
ku z windą. $225 plus ogrzewanie. 
Wolimy osoby na emeryturze.

685-5933, 236-8628

POTRZEBNA 
Bartenderka i Kelnerka 

do pracy. Musi znać język an­
gielski i polski. Dobre warunki 
pracy.

Tel.: 384-3200

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 
' OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy*—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem— • ' - 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

DZIENNIKARZ
Mający doświadczenie graficzne 
potrzebny od zaraz. Wyczerpujące 
oferty prosimy przesyłać na:

BOX 386 Z
55 E. JACKSON

Chicago, IL 60604 Room 1820

TRUCK DRIVER 
“D” LICENSE

Pickup and deliver in Chgo. area. 
Must speak some English.

499-3765 8 a.m.—9 p.m.

MAINTENANCE STAFF
Part time maintenance person to 
work at 2 Group Homes for Mentally 
Retarded Adults. Involves houseclea­
ning, yard work, maintenance and 
repair.Individual must drive. Submit 
letter or resume to: North Shore 
Homes, 503 Michigan Ave., Evanston, 
H. 60202. Equal emplyment opportunity.

CHILD CARE 
FOR BABY

5 day week. Next to Line. Pk. Must 
speak English. Ref. req.

Call 975-8313 Eves.

SHEET METAL 
OPERATORS

Both positions require set-up and 
operating experience on Brown & 
Sharpe and similar equipment. 
Must be able to speak, read, write 
and understand the English lan­
guage. Must have legal immigra­
tion status.

APPLY IN PERSON TO: 
SARGENT-WLECH 

SCIENTIFIC COMPANY 
7300 N. Linder Ave.

Skokie, Illinois
equal opportunity employer m/f

Właściciel Sprzedaje 
Dobrze Prosperujący 

i Dający Bardzo Dobry 
Dochód

Liquor Store 
z Loterią Stanową

POTRZEBNE 
KELNERKI 

Ze znajomością języka ang.
539-4251

JEFFERSON FAKK 
by owner, 3 brm, brick ranch, full 
basement, no realtors please. 545-2107

Przedsiębiorstwo 
Polonijno-Amerykańskie

Zatrudni natychmiast

Asystenta Dyrektorą
Wymagana znajomość zagadnień 
handlowych, pewien okres pobytu 
w usa oraz umiejętność porozu­
mienia się w języku angielskim. 
Oferty z podaniem kwalifikacji i 
historii pracy proszę przesyłać na:

BOX 386 Z
55 E. JACKSON 

CHICAGO, IL 60604 
 Room 1820

MECHANIC 
LIFT TRUCK

Only exper. lift truck mechanics 
need apply. Must have complete 
working know, of gas & electric lift 
trucks. We offer competitive salary 
& benefits.

Ask for Richard Dalton 956-1200 
MIDWEST 

INDUSTRIAL TRUCK CO. 
Elk Grove Village, Ill.

DRY CLEANERS 
PRESSER 

full time, learn dry cleaning, must 
speak English and must have trans­
portation.

Call Bill: 272-9710

DENTYSTA
Doświadczony w nowoczesnym ga­
binecie leczy bezboleśnie i uzupeł­
nia brakujące uzębienie.

NISKIE CENY ZA PRACE 
O WYSOKIEJ JAKOŚCI.

282-4021

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

MALOWANIE SAMOCHODÓW 
NAPRAWA KAROSERII 

fachowo, niedrogo z gwarancją 
H.D. Motors 

3510 N. Knox Ave. 283-3763

CLEANING LADY
For large North Side apt. Must speak 
some English. 5 days per week. Excel­
lent pay.

880-5172

PRESSMAN
Young growing suburban commercial 
company has opening for experienced 
pressman. New 2 color Hamada. Call 
Mon.-Sat.

629-7656

’80 TOYOTA Celica:, tylko 34,000 
mil. Automatyczny. 631-6650 po 5-ej
DATSUN 200 SX ’80 air/con., sun- 
roof, automatyk, $3,500. 283-0553.
'79 FORD VAN, 6 cylindrów, auto­
matyczna transmisja, “power” 
kierownica, FM, $2,775. Pytać o p. 
Michała: 251-5300. Wilmette, IL

MALOWANIE mieszkań oraz re- 
'nowacja drewna 252-6708 po 8 wiecz.
MALUJEMY, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864._________
MALOWANIE mieszkań wewnątrz 
oraz domów na zewnątrz. Tapeto­
wanie i renowacja drewna. 674-; 
5407. _______

NAPRAWA! sprźedażTżywanycfr 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411._________________ ___
NAPRAWA lodówek, kuchenek? 
Gwarancja. 272-2935.

PRACA DLA KOBIET
Z dobrą znajomością języka an­
gielskiego.
Z ZAMIESZKANIEM

TWO EAGLES 
EMPLOYMENT AGENCY 

545-4117 545-4288 297-4666
Czynne całą dobę.

POSZUKUJĘ PARTNERA 
z małym wkładem kapitału do pro­
wadzenia składu żywnościowo-ja- 
rzynowego, delikatesów i wędliniar- 
ni z całkowitym wyposażeniem.

MUSI BYĆ RZEŹNKIEM 
Zapłacę $350 tygodniowo wynagro­
dzenia i dam 50% od zysków nadzór 
nad składem.

<Dzwonić: 282-4012 i pytać o Teodora 
REID Surface Grinder. $1,150. Tel.: 
586-6463 aks for Bill.______________
Uczciwemu i Odpowiedzialnemu 

Nabywcy z samochodem i znajo­
mością języka angielskiego sprze­
dam niewielki, doskonale prosperu­
jący bisnes grupowego sprzątnia 
domów. W zachodnich dzielnicach 
Chicago. Wyjeżdżam do innego sta­
nu.

★ Praca
EXPERIENCED 

Mattison or Blanchard

GRINDER
Full time days or nights. Must be 
experienced. Excellent salary and 
benefits. Apply or call:
MIDWEST GRINDING CO.

3350 W. TOUHY Skokie
phone 640-1788

PRESSMAN
AB Dick 360 w/two years experience. 
T51 Head experience is desirable. 
Lombard/Oak Brook area.

964-1343
OSOBĘ ZE

ZNAJOMOŚCIĄ 
LITERNICTWA 

(napisy na szyldach i na oknach) 
zatrudnię od zaraz. 

539-4251

POTRZEBNY
Plastyk-Dekorator 

Wnętrz
Oferty z podaniem kwalifikacji i 
doświadczeniem prosimy kiero­
wać na:

BOX 386 Z
55 E. JACKSON 

CHICAGO, IL 60604 
Room 1820

Couple to Maintain Apartment Building 
Salry plus apartment. 

Call in English for appt. 
477-7200
Karolinę

SEAMSTRESS
to do repair in dry cleaning plant 
full or part time. Apply in person.

FERNWOOD CLEANERS 
5114 W. 95th St. 
Oaklawn, Ill.

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA OSOBA 

do naprawy telewizorów i Video 
Games.

DONICO VENDING
123 Illinois Rd., Morris, Ill. 60450

1.815-942-2397

★ Praca Męska
Zatrudnimy Natychmiast 
DOŚWIADCZONEGO

USTAWIACZA
do C.N.C. Frezarek, (FANUC 
CONTROLL) programowanie po­
mocne. Musi być frezerem z zawo­
du. Precyzyjna praca i bardzo do­
kładne tolerancje. Wysoka zapłata 
dla dobrego fachowca.

SOBOT TOOL MFG. CO. 
480-0560

3975 Commercial, Northbrook, Ill.

POTRZEBNI Y 
TOKARZ/FREZER 
ANITA INDUSTRIES 
5317 Michigan Street 

Rosemont, Ill.

POTRZEBNI FREZERZY 
z 5 letnim doświadczeniem w 
USA, CNC operatorzy z 2 letnim 
doświadczeniem w USA.

Teł.: 678-1155
POTRZEBNE osoby znające się na 
elektronice do pracy przy grach tele­
wizyjnych. Mark: 3424422.

DOŚWIADCZENI pracownicy do 
sidingu. Tel.: 286-7940.

GENERAL MACHINIST 
OR TOOL MAKER 

Must speak Polish and English 
Call after 10 a.m. 

453-4826
POTRZEBNY maszynista z doświad­
czeniem na tokarkach i frezarkach. 
90-ta — S. Harlem. 430-5055.

POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora. Tel. 545-0940.

Majster, szlifierz, narzędzia 
skrawalne. Polska firma. Zna­
jomość). ang. wymagana. $15.00 

Dzwoń Santa Barbara, Calif 
(805) 964-9880 pytać o Rychard Wilk

* Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM mieszkanie własnoś­
ciowe typu M3 w Rzeszowe. Tel.- 
342-3044.
—
★ Domy .’

Otwarty Dom
5523 S. NEENAH AVE.
W sobotę 24-go od godziny 12 
do 5:00 po południu i w niedzie­
lę, dnia 25 od godziny 1 do 5:00 
po południu. Dom ten jest 6- 
cio pokojowy z trzema sypial­
niami. Wykończony besment.

Blisko Archer Ave.
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Chicago Zmienia Swoje Oblicze 
Kosztem 10 Milionów Dolarów

NEW DELHI, INDIE — Premier Indii Radżiw Gandhi podczas 
przemówienia z okazji Święta Niepodległości. Gandhi przema­
wiał z podium osłoniętego kuloodpornym szkłem. (REUTER)

5-Letni Plan Finansowy 
Administracji Washingtona 
Zdaniem Mayora, Przewidywany Deficyt 

“Nie Jest Alarmujący”

Zatwierdzono Emisję Obligacji 
Na Inwestycje Miejskie

Centrum Chicago zmienia swoje 
oblicze kosztem 10 miliardów doi. 
Nowe biurowce, magazyny zamienio­
ne na galerie sztuki przyczyniają się 
do zmiany profilu i funkcji jakie ono 
spełnia.

Taka jest opinia pracowników Center 
of Urban Affair przy Uniwersytecie 
Northwestern, którzy opracowali listę 
160 prywatnych i komunalnych pro­
jektów zrealizowanych w centrum 
miasta (downtown) pomiędzy rokiem 
1979, a końcem roku 1984.

W chwili obecnej trwa budowa lub 
modernizacja 45 obiektów, w najbliż­
szym czasie rozpocznie się realizacja 
dalszych 50.

Wartość projektów ukończonych w 
ciągu minionych sześciu lat przekro­
czyła 4,5 miliarda doi.

W najbliższym czasie suma 5,6 mid 
doi. zostanie przeznaczona na realiza­
cję takich gigantycznych projektów 
jak Cityfront Center położonego na 
zachód od Navy Pier, i dalszą rozbu­
dowę Dearborn Park i River City.

Wyniki analizy dokonanej przez 
prof. Louisa Masotii i urbanistę Mary 
Ludgin zdają się zaprzeczać dawno 
ugruntowanej opinii, że bałagan jaki 
zapanował w zarządzę miasta po 
śmierci mayora Richarda Daley’a 
spowodował ucieczkę inwestorów z 
Chicago. Jedna z gazet lokalnych 
obdarzyła Chicago nazwą “Bejrutu 
nad jeziorem”.

Profesor Mastti powiedział — “Chi­
cago pozostanie bez względu na to czy 
nazwisko mayora brzmi Byrne, Bilan- 
dic czy Washington”.

Zwłoka, Która Może Mieć 
Groźne Konsekwencje

W poniedziałek posądzona o zanie­
czyszczenie środowiska kompania 
IWI Industries, znana także jako 
Welco Chemical (7738 W. 61-st PI., 
Summit), została skontrolowana przez 
specjalną ekipę złożoną z przedstawi­
cieli różnych agencji. Welco Chemical 
zajmuje się oczyszczaniem i remon­
towaniem zbiorników do przechowy­
wania materiałów chemicznych.

Ekpia rzeczoznawców stwierdziła, 
że opary farby, lakierów, rozpuszczal­
ników ulatniają się przez okna zakła­
dowych budynków. Do przechowywa­
nia niebezpiecznych chemikaliów 
używa się zaś pomieszczeń zbudowa- 
nyc z cegieł, jednym śłowem — ścian 
budynków.

Kontrolerzy stewierdzili bez 
najmniejszych wątpliwości, że gdyby 
doszło do większego pożaru na terenie 
IWI Industries, to cała sąsiadująca 
okolica zmuszona byłaby do ewakua­
cji.

“Badania są nieodzowne — stwier­
dził dyrektor EPA — Wiadomo było, 
że prędzej, czy później zakłady te sta­
ną się problemem”.

Pierwszy zastępca prokuratora 
generalnego stanu Illinois oskarżył

Rodzice Ofiary Wypadku 
Domagają Się Odszkodowania

Rodzice 16-letniego Deana La- 
Barbera, który zginął w tragi­
cznym wypadku na Lake Shore 
Drive wytoczyli, w sądzie okrę­
gowym powiatu Cook, sprawę o od­
szkodowanie na sumę 2 min. doi.

W swym pozwie rodzice, LaBar- 
bera, mieszkańcy Joliet, zarzucają 
CTA i kierowcy autobusu, Davidowi 
Johnsonowi, winę za spowodowanie 
wypadku w którym zginął ich syn i 
sześcioro innych młodych ludzi.

W pozwie tym zarzucono CTA 
szereg mechanicznych usterek au­
tobusu, które przyczyniły się do nie­
sprawności pojazdu, natomiast 
Johnsonowi zarzucono nieostrożną 
jazdę.

Rodzice pozostałych ofiar wypad­
ku, oświadczyli, iż również mają już 
swoich adwokatów i rozważają 
możliwość wytoczenia podobnych 
spraw w sądzie.

Oprócz Chicago tylko Nowy Jork 
przeżywa podobnie gwałtowny rozwój.

Podczas udzielonego prasie wywia­
du Masotti powiedział, że inwestora­
mi są bogaci Arabowie oraz zarzą­
dzający funduszami emerytalnymi, 
którzy są przekonani, że Chicago ma 
przed sobą wspaniałą przyszłość 
jako krajowy, a nawet międzynaro­
dowy ośrodek bankowy, handlowy i 
kulturalny.

Ponad 80 banków zagranicznych 
otworzyło swoje filie w Chicago. Citi­
corp i Manufactures budują sobie w 
naszym mieście imponujące biurow­
ce.

Tylko 11% pomieszczeń biurowych 
jest wolna w porównaniu ze średnią 
krajową, która wynosi 16 procent. W 
Houston i Denver wynosi on nawet 
20%.

Głównym problemem jest fakt, że 
nowe oblicze Chicago wymaga zatrud­
nienia większej ilości personelu biuro­
wego. Nie poprawi to sytuacji robot­
ników, którzy utracili pracę z powodu 
zamknięcia farbryk. “Nie można 
zatrudnić zarabiającego 20 doi. na 
godzinę hutnika na miejsce sekretar­
ki” — powiedziała Maria Ludgin.

Rozwój centrum Chicago nie pozos­
tanie bez wpływu na zmiany w innych 
dzielnicach miasta. Powstaje River 
City będzie gigantycznym osiedlem 
mieszkaniowym (3600 mieszkań).

Trwa też proces renowacji i adapta­
cji do nowych funkcji starych budyn­
ków i magazynów. W roku 1981 pod­
dano temu procesowi tylko 11% starych 
budynków, w roku 1984 już 40%.

agencję EPA (Agencja Ochrony 
Środowiska) o czteroletnią zwłokę w 
akcji prowadzącej do zamknięcia 
kompani przemysłowej na południo­
wo-zachodnich przedmieściach, która 
przypuszczalnie ma na swoim koncie 
liczne i poważne wykroczenia prze­
ciwko ochronie środowiska. Zdaniem 
Jill Wine-Banks, stanowa agencja 
EPA była o tym poinformowana już 
cztery lata temu, ale przeprowadziła 
badania dopiero w sierpniu ubiegłego 
roku, natomiast wyniki przeprowa­
dzono w lipcu bieżącego roku.

Dyrektor agencji, Richard Carlson, 
oświadczył, że zarzuty prokuratury są 
“politycznym ciosem poniżej pasa”, 
ponieważ przeprowadzone w roku 
1981 inspekcje nie wykazały żadnych 
stanowiących wielki problem przy­
padków zanieczyszczenia środowiska.

Niestety, dyrektor stanowej EPA 
nie był w stanie wyjaśnić powodów 
zwłoki w podaniu rezultatów badań. 
Przyznał, że laboratorium EPA prze­
ciążone jest pracą, a pracowników 
jest zbyt mało, ale mimo tych trudnoś­
ci niektóre wyniki badań były gotowe 
kilka miesięcu temu, a nad pozosta­
łymi pracuje się nadal.

Adwokat, prowadzący dla CTA 
dochodzenie w sprawie wypadku — 
Norman J. Berry oświadczył, iż 
fakty które zebrał w toku śledztwa 
przeczą zarzutom stawianym przez 
rodziców LaBarbera.

“Wszystkie dowody sugerują, że 
samochód (wiozący siedmioro 
młodych ludzi) usiłował ‘przem­
knąć’ przed autobusem. Jesteśmy 
zdania, że nie była to wina kierowcy 
(autobusu CTA) oraz jesteśmy 
przekonani, że prędkościomierz au­
tobusu nie jest związany z wypad­
kiem” — powiedział Berry.

Jak już informowano, Barry zle­
cił Instytutowi d/s Ruchu Drogo­
wego, Uniwersytetu Northwestern, 
odtoworzenie kolejności zdarzeń 
podczas wypadku.

Śledztwo Instytutu d/s Ruchu 
Drogowego ma trwać około miesią-

Mayor Chicago, Harold Washington 
oświadczył, iż wyeliminowanie defi­
cytu w budżecie miasta zależy od 
rezultatów negocjacji, dotyczących 
płac 40-tysięcznej rzeszy pracowni­
ków agencji miejskich.

Jak już informowaliśmy, prelimi­
narz budżetowy Chicago na rok 1986 
nie przewiduje podwyżek uposażeń 
dla pracowników agencji miejskich, 
jak również wzrostu podatków i opłat 
za wodę i oczyszczanie ścieków.

Przedstawiony przez mayora we 
wtorek pięcioletni plan finansowy 
przewiduje całkowite uporanie się z 
deficytem do roku 1990 tylko i wyłącz­
nie pod warunkiem, iż pracownicy 
miasta nie otrzymają żadnych podwy­
żek płac w tym okresie.

Przedstawiciele władz Chicago 
stwierdzili, iż 2.5% corocznej podwyż­
ki dla pracowników agencji miejskich, 
oznaczałoby kumulowanie się deficy­
tu, który pod koniec kadencji Washin­
gtona w 1987 roku wynosiłby $108 min, 
co byłoby znacznym wzrostem w po­
równaniu z $94.5 min deficytem po­
zostawionym “w spadku” przez po­
przedniego mayora Jane By me.

Podczas wtorkowej konferencji 
prasowej Washington powiedział, że 
władze miasta “mają poważny pro­
blem do rozwiązania”, jakim są defi­
cyt i podwyżki uposażeń pracowni­
ków agencji chicagowskich.
. Dyrektor d/s budżetu miasta, Sha­
ron Gist Gilliam zajęła bardzo opty­
mistyczne stanowisko. Uważa ona, iż 
do końca br. deficyt zostanie wyeli­
minowany, a przewidywane na rok 
1986 niedobory finansowe z tytułu 
dotacji federalnych, będą wyrównane 
poprzez “naturalny wzrost” istnieją­
cych dochodów miasta. Dodała, iż na 
pewno nie zaistnieje konieczność 
podwyżki podatków i opłat za usługi 
lub też zmniejszenia zakresu usług 
miasta dla mieszkańców.

Jej zdaniem, największe “nieznane” 
w wieloletnich planach finansowych 
Chicago, zawarte jest w problemie

Firma Budowlana 
Zapłaci Grzywnę

Firma budowlana z Whilling bę­
dzie prawdopodobnie zobowiązana 
do zapłacenia 17,600 doi. grzywny w 
związku ze śmiercią jednego z ro­
botników zatrudnionych przy robo­
tach ziemnych.

Agencja d/s Zdrowia i Bezpie­
czeństwa Pracy oskarżyła Kenny 
Construction Co. o umyślne pog­
wałcenie przepisów bezpieczeń­
stwa w miejscu gdzie prowadzono 
roboty, w La Grange.

Jeden z robotników poniósł tam 
śmierć, a 5 innych doznało obrażeń 
w kwietniu br.

33 Lata Więzienia 
Za Zamordowanie 

Matki
21 letni mieszkaniec przedmieś­

cia Villa Park, Barton Knuckles, 
skazany został na 33 lata więzienia 
za udział w morderstwie, swej mat­
ki.

Wyrok wyznaczony przez sędzie­
go sądu Okręgowego powiatu Du 
Page John Bowmana, — na Knuc- 
klesa, jest identycznym z tym, jaki 
zapadł w dniu 3 czerwca w odnie­
sieniu do jego 19-letniej siostry 
Pameli oraz jej 19-letniego przyja­
ciela, Dennisa Morrissa, którzy 
przyznali się do udziału w zamor- 
downiu 40-letniej pielęgniarki 
Nancy Knuckles. Morderstwo po­
pełnione zostało w dniu 28 listopada. 
Oboje skazani zostali także na 33 la­
ta więzienia. 

podwyżek dla pracowników agencji 
miejskich.

Washington odmówił dziennika­
rzom, skomentowania w jakikolwiek 
sposób, zbliżających się negocjacji ze 
zrzeszonymi urzędnikami agencji 
miejskich (“white collar”), oraz z 
robotnikami (“blue collar”), również 
zrzeszonymi pracownikami tychże 
agencji, a także pracownikami wy­
działów policji i straży pożarnej.

Mayor podkreślił jednak, iż sporzą­
dzony pięcioletni plan finansowy jest 
pierwszym tego typu planem, z inicja­
tywy administracji miasta, i dodał iż 
“jest to najnowszy dodatek do. .. 
repertuaru sposobów zarządzania”.

Oznajmił on również, iż plan ten 
zostanie przedstawiony bankierom i 
innym przedstawicielom finansjery w 
Nowym Jorku, podczas dwudniowej 
dorocznej wizyty biznesowej mayora 
w tym mieście. Washington powie­
dział, iż nie spodziewa się aby główne 
firmy, tj. Standard & Poor Corp, oraz 
Moddy’s Investor Service Inc., doko­
nujące klasyfikacji obligacji miejs­
kich, podwyższyły w br. rangi obliga­
cji chicagowskich. Tego rodzaju kla­
syfikacja oznacza, w ogólnym zarysie 
ocenę sytuacji finansowej miasta.

Mayor Chiacago oświadczył rów­
nież, iż zamierza w przyszłym miesią­
cu powołać do życia specjalny “komi­
tet planowania finansowego”, który 
będzie sprawować kontrolę nad proce­
sem sporządzania budżetu. Washinton 
nadmienił, iż być może poprosi komi­
tet ten o znalezienie nowych źródeł 
dochodu dla miasta, ale jego zdaniem 
może to nie być konieczne, gdyż spra­
wa deficytu nie jest dla niego aż tak 
“alarmująca”.

Podejrzany 
o Molestowanie 

Dzieci
W sądzie okręgowym powiatu 

Cook toczy się sprawa przeciwko 
jednemu z wychowanków ośrodka 
opieki dziennej nad dziećmi, podej­
rzanego o seksualne wykorzysty­
wanie dwóch 5-letnich dziewczy­
nek.

Adwokat wychowacy, 68-letniego 
Nassima Hanna, utrzymuje, iż oby­
dwie dziewczynki zmyśliły całą hi­
storię pod wpływem programu, zo­
rganizowanego przez Wydział Poli­
cji Chicagoskiej, podczas którego 
uczono dzieci odróżniać “dobre 
dotykanie od złego”.

Dziewczynki uczęszczały do oś­
rodka opieki dziennej przy świątyni 
Sholom, przy 3480 N. Lake Shore 
Drive.

Strajk Stewardess 
Linii Air Canada

Toronto (UPI) — W niedzielę 
rozpoczął się strajk stwardess linii 
Air Canada. Strajkujący domagają 
się podwyżki uposażeń, które waha­
ją się obecnie w skali rocznej od 
16,000 do 17,500 doi.

Rzecznik linii Air Canada oświad­
czył, że strajk nie spowodował na 
razie większych zakłóceń w obsłu­
dze pasażerów. Zanotowano je­
dynie sporadyczne opóźnienia lo­
tów.

Linie Air Canada odbywają dz­
iennie około 500 lotów, z tego — od 30 
do 40 do Stanów Zjedn.

Strajkujące stewardessy zastą­
pione zostały przez innych pracow­
ników, przeszkolonych na prędce 
studentów oraz kadrę kierowniczą 
linii.

Do środy—jak przypuszcza się — 
liczba strajkujących dojdzie do 
3,300.

Chicagowska Rada Miejska za­
twierdziła jednogłośnie projekt emisji 
i sprzedaży obligacji na sumę 185 min 
doi., która zostanie zużyta na miejskie 
inwestycje remontowo-budowlane, w 
szczególności naprawę dróg i kana­
lizacji.

Jest to największy od 20 lat pro­
gram prac miejskich i jednocześnie 
rezultat wielu przetargów i kompro­
misów w łonie podzielonej na dwa blo- 
kij administracji mayora Washingto­
na.

Największy udział w nowym fundu­
szu został przewidziany dla 19 wardy 
aldermana Michaela Sheahna i wy­
niesie on blisko 9,5 min doi. Do uprzy­
wilejowanych ward należą ponadto 
—1, na czele której stoi alderman 
Fred Roti (6,9 min) i 45, reprezento­
wana przez aldermana Geralda Mc 
Laughlina (5 min doi.)

Najniższe dotacje przewidziano dla 
ward reprezentowanych przez alder- 
manów z bloku większości — 44 (Ber­
nard Hansen, 780,000 doi.), 36 (William 
J.P. Banks, 840,000 doi), i 39 (Anthony 
Laurino, 800,000).

Niektórzy spośród aldermanów 
reprezentujących blok większości 
znaleźli się jednak na pierwszych 
miejscach pod względem wysokości 
przyznanych im funduszy, ponieważ 
w realizacji wielu projektów jest 
wymagany udział finansowy właści­
cieli nieruchomości, którzy będą 
dokładać się do kosztów naprawy ulic, 
chodników i alejek na tyłach domów.

Głosowanie w sprawie rozpisania

Naukowcy Uniwersytetu Chica- 
goskiego i lekarze ze szpitala Weiss 
Memorial w Chicago oświadczyli, iż 
opracowali nową metodę farmako­
logicznego leczenia dokuczliwych 
bóli głowy, które bardzo często są 
przyczyną samobójstwa, cierpią­
cego pacjenta.

Dr Seymour Diamond, jeden z 
twórców nowej metody leczenia, 
oznajmił, iż była ona skuteczna u 70 
procent pacjentów, u których zasto­
sowano ten rodzaj terapii.

Oszacowano, iż na schorzenie, po­
legające na ostrych, kłujących bó­
lach wokół oczu, cierpi około milio­
na mieszkańców Stanów Zjedno­
czonych. Pacjenci mogą mieć dzien­
nie kilka lub kilkanaście napadów 
takich bóli głowy. Czasem ból ten 
jest nieprzerwany i może trwać 
pięć, dziesięć a nawet piętnaście 
lat. Neurolodzy Uniwersytetu Chi- 
cagoskiego podkreślili, że nowa me­
toda jest jeszcze ciągle w fazie eks­
perymentalnej i nie została grun­
townie sprawdzona, pod względem 
swej efektywności oraz skutków 
ubocznych.

Wyjaśniono, że nowy sposób te­
rapii jest kombinacją dawniej uży­
wanych metod oddziaływania, któ­
re do tej pory były nieefektywne.

Dyrektor wykonawczy wydziału 
zdrowia w powiecie Du Page, dr 
James P. Paulissen, poinformował, 
iż większa niż przeciętnie ilość za­
chorowań na białaczkę w Downers 
Grove i jego okolicach nie jest 
sprawą wpływu środowiska na tym 
terenie na zdrowie ludzkie.

Paulissen został powołany do 
przeprowadzenia rozpoznania w tej 
dziedzinie w związku z licznymi do­
niesieniami o śmierci kilku mło­
dych osób w 1983 roku chorych na 
białaczkę.

Badanami objęto Hinsdale, Cla­
rendon Hills, Westmont, Darien, 
Burr Ridge, Willowbrook i inne nie 
podlegające zarządowi Downers 
Grove miejscowości.

Zdaniem Paulissena problem po 
prostu nie istnieje.

W latach 74 — 83 w Du Page po­
niosło śmierć w wyniku białaczki 
346 osób. Nie ma jednak dowodów 
istnienia na tym terenie specjal­
nych tendencji w tym kierunku, a 
ilość śmiertelnych wypadków zmie­
niała się z roku na rok.

W badaniach, które prowadzono 
przez 7 miesięcy brano pod uwagę 
miejsce zamieszkania i położenie 
domu, wiek i datę śmierci chorego. 
Dane uzyskiwano na podstawie za­
świadczeń o zgonie.

Nie przeprowadzono przeglądu 
dokumentów choroby poszczegól­
nych osób ani nie kontaktowano się 
z rodzinami zmarłych.

Śmiertelność związana z tą cho­
robą w Downers Grove i okolicach 
na 100.000 mieszkańców wynosiła 

obligacji przeprowadzone stosun­
kiem głosów 42:0, stało się prawdzi­
wym zwycięstwem mayora Washing­
tona, który starał się o przeprowadze­
nie swego projektu przez dwa lata, 
napotykając zwykle na opozycję ze 
strony bloku większości.

Propozycja mayora sugerowała 
wydanie obligacji na sumę 150 min 
doi. Ostatecznie zatwierdzono sumę 
wyższą, w wysokości 185 min doi, z 
której 166,5 min przeznczy się na wy­
konanie samych prac, a resztę na 
opłacenie oprocentowania pożyczki i 
usług sp jcjalistów.

Nie wiadomo dokładnie na co zosta­
nie przeznaczona dodatkowa suma 1,5 
min doi, którą zdecydowano się wy­
asygnować na “czarną metropolię”, 
która ma powstać przy 35 ul i State, w
2 wardzie aldermana Bobby Rush. 
Według poinformowanych źródeł ma 
to być biblioteka lub centrum kultu­
ralne.

Następne dodatkowe 1,2 min doi. 
ma być zużyte na budowę biblioteki w
3 wardzie aid. Dorothy Tillman.

Dodatkowe fundusze dla swoich 
ward zdobyli także aldermani Roman 
Puciński (41 warda) — 2.5 min doi., 
oraz aid William Henry — z 24 wardy 
— 2 min doi.

W wypowiedzi po zatwierdzeniu 
projektu mayor H. Washington powie­
dział, że wreszcie będzie można się 
uporać z problemami, które od lat 
trapiły miasto. Pierwsze prace zamie­
rza się rozpocząć już przed końcem 
jesieni.

Jak na razie, nikt nie wie dlaczego, 
przemieszanie elementów tradycyj­
nych sposobów leczenia dało w 
rezultacie nową, obiecującą — jeśli 
chodzi o efektywność — metodę te­
rapii.

Zdaniem Diamonda nowa meto­
da może nawet uratować życie wie­
lu ludzi. Dodał on, iż cierpiący na 
przykrą chorobę, bardzo często wo­
lą odebrać sobie życie, niż znosić 
dokuczliwy ból.

Nowa terapia polega — w dużym 
uproszczeniu — na podawaniu anty- 
histamin w celu zablokowaniu reak­
cji organizmu człowieka na hista­
minę, składnik tkanek, który powo­
duje puchnięcie naczyń krwio­
nośnych, a tym samym bóle głowy.

Zdaniem Diamonda za nadpro­
dukcję histaminy jest odpowiedzial­
ne podwzgórze, a więc ta część 
mózgu, która reguluje czynności 
gruczołów wydzielania wewnętrz­
nego.

Na chorobę tę, jak oświadczył 
Diamond, najczęściej cierpią męż­
czyźni natomiast u kobiet występu­
je raczej migrena.

Zdaniem specjalistów, ofiary mi­
greny “chcą zasnąć,” a cierpiący 
na napadowe ostre bóle wokół oczu 
“chcą walić głowami w mur.”

8,9, w Du Page County wynosi ona 
5,2, w Illinois 7,6 i w skali krajowej 
6,5.

Przeprowadzona inspekcja wody 
pitnej nie wykazała żadnych odchy­
leń.

Gary Dotson 
Domaga Się 

Sprawiedliwości
Gary Dotson wystąpił na drogę 

sądową, twierdząc, że istniejące 
prawo stanowe — jest w stosunku 
do jego osoby niesprawiedliwe — . 
Prawo to zabrania Dotsonowi ko­
rzystania z zysków jakie mógłby ze­
brać ze sprzedaży książki lub zrea­
lizowania filmu opartego na dzie­
jach jego życia.

W imieniu 28-letniego Dotsona, 
założył sprawę w sądzie federal­
nym jego adwokat Warren Lupel.

Adwokat Dotsona twierdzi, — że 
ustawa pn. Criminal Victim Escrow 
Account, która wprowadzona zosta­
ła w życie w r. 1979, nie powinna 
dotyczyć jego klienta. Popełnione 
przez Dotsona przestępstwo, miało 
bowiem miejsce na 26 miesięcy 
przed jej wprowadzeniem.

W maju 1979 r. Dotson został 
przez ławę przysięgłych uznany 
winnym zgwałcenia w 1977 r., Cath- 
leen Crowell Webb. Został on 
skazany na 25 do 50 lat więzienia.

Wprowadzona w życie ustawa 
zakazuje przestępcom korzystania 
z dochodów uzyskanych z książek i 
filmów opartych na ich relacjach,

ca.

MIAMI — Pracownicy miejscy wycinają krzaki wzdłuż autos­
trady międzystanowej 195 na polecenie mayora Maurice’a Ferre. 
W krzakach tych czaili się często bandyci rabujących podróżu­
jących autostradą. Od początku roku ofiarami “rabujących na 
gościńcu” padło 100 osób. (UPI)

Nadzieja Dla Cierpiących Na 
Rzadki Rodzaj Bólu Głowy

Białaczka Nie Jest Epidemią 
Twierdzę Władze Pow. Ou Page


